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Znalazcy skarbu - Beata i  Romuald Jóźwiak - 
przekazali go za pośrednictwem wójta gminy 
Janowiec Kościelny do Warmińsko-Mazurskiego 

Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków.
— Mąż odnawiał łąkę. Chciał pozbierać wyorane ka-
mienie. Okazało się, że są to monety – powiedziała 
pani Beata.
O cennym odkryciu poinformował archeolog Da-
mian Swat z  fi rmy Archeoskop, pod którego kie-
rownictwem w miejscu znalezienia skarbu zostały 
przeprowadzone ratownicze badania wykopaliskowe. 
Podczas tych badań odkryto kolejne monety i frag-
menty naczynia, w  którym skarb został pierwot-
nie zdeponowany.
W sumie to 162 srebrne monety datowane na lata 
1660-1679. Są wśród nich dwie sztuki monet o nomi-
nale 2/3 talara, 20 tymfów, 27 ortów i 113 szóstaków.
Archeolog przekazał, że za pomocą wykrywaczy me-
tali przeszukano również duży obszar pola wokół 
miejsca odkrycia znaleziska. Jak zaznaczył, było to 
możliwe dzięki członkom Stowarzyszenia Historycz-
no-Eksploracyjne Nibork, którzy pomogli też w iden-
tyfi kacji monet. W badaniach brali udział również 
członkowie Stowarzyszenia Grupa Rekonstrukcji 
Historycznej „Allenstein”.
W trakcie badań archeologicznych natrafiono 
też na pozostałości konstrukcji kamiennych po 
dawnym folwarku, z połowy XVII w. Znaleziono 
fragmenty naczyń ceramicznych, pierścionki wyko-
nane ze stopu miedzi, medalik z Matką Bożą Czę-
stochowską i Aniołem Stróżem, kule ołowiane do 
broni czarnoprochowej, guziki i inne przedmioty 
codziennego użytku.
W ocenie Damiana Swata, jednym z ciekawszych zna-
lezisk jest fragment kobiecej klamry do pasa; podob-
ne klamry znajdują się m.in. w Perlebergu w Bran-
denburgii i na zamku na Hradczanach w Pradze.
Znalezione w Bukowcu Wielkim zabytki trafi ły do 
Muzeum Pogranicza w Działdowie. Dyrektor muze-
um Patryk Kozłowski powiedział PAP, że trwa jeszcze 
konserwacja monet i zwiedzający będą je mogli oglą-
dać na wystawie stałej na początku przyszłego roku.
— Dla naszego muzeum jest to bardzo cenne znalezi-
sko. Cieszymy się, że trafi ło do nas, bo jesteśmy młodym 
muzeum i nasze kolekcje nie są rozbudowane – wyjaśnił.
Okolica, w  której odkryto skarb, leżała kiedyś na 
pograniczu mazowiecko-pruskim. Była zaludniona 
w znacznym stopniu przez drobną szlachtę. Wieś 
Bukowiec została założona w XIII lub XIV w., nale-
żała do parafi i Janowiec Kościelny. Prawdopodob-
nie w XVI w. została podzielona na Bukowiec Wielki 
i Mały, a folwarki o takich nazwach funkcjonowały 
jeszcze w XIX w.  PAP

SKARB NA POLU W BUKOWCU 

WIELKIM 

Podczas prac rolniczych w Bukowcu Wielkim 
znaleziono skarb - srebrne monety z XVII wieku. 

Znalezisko będzie prezentowane od początku 
przyszłego roku na wystawie w Muzeum 

Pogranicza w Działdowie.

P
lan Współpracy 
Międzynarodowej 
podpisali w  War-
szawie Dyrektor 

Departamentu Wojsko-
wych Spraw Zagranicznych 
Polski Lech Drab oraz Dy-
rektor Generalny, szef De-
partamentu Uzbrojenia 
i Przemysłu Szwecji Tobias 
Steen. Kosiniak-Kamysz 
podkreślił podczas uroczy-
stości, że to „niewątpliwie 
ważny moment dla Europy, 
świata, dla relacji pomię-
dzy naszymi państwami”. 
Jak dodał, od momentu, 
kiedy Szwecja przystąpi-
ła do NATO, wszystkie 
działania Sojuszu nabrały 
zupełnie innego tempa, 
szczególnie w  obszarze 
Morza Bałtyckiego.

Szef MON mówił rów-
nież o unijnym programie 
SAFE, z  którego Polsce 
przypaść ma prawie 44 

mld euro - najwięcej ze 
wszystkich krajów Unii 
Europejskiej. W tym kon-
tekście podkreślił potrzebę 
realizacji wspólnych zaku-
pów. - My jesteśmy otwar-
ci, uważamy, że Szwecja 
jest naszym naturalnym 
partnerem, a my jesteśmy 
naturalnym partnerem dla 
Szwecji - ocenił.

- Polska i Szwecja są klu-
czowymi dla siebie partne-
rami, są przyjaciółmi, są 
sojusznikami, na których 
mogą polegać inne pań-
stwa, ale przede wszystkim 
my nawzajem –  podkre-
ślił minister.

Jak zaznaczył, podpisana 
umowa jest związana z „ak-
ceptacją strategii odstra-
szania i obrony”. - Możemy 
być jeszcze większymi lide-
rami jako Polska i Szwecja 
i w przemyśle obronnym, 
i strategii, i bezpieczeństwa, 

i w działaniach, i operacyj-
ności natowskiej – mówił 
Władysław Kosiniak-Ka-
mysz.

Szwedzki minister obro-
ny Pal Jonson podkre-
ślił, iż Szwecja uważa, że 
partnerstwo z  Polską jest 
kluczowe. - Jest to inwe-
stycja w  bezpieczeństwo 
i  dostatek całego regionu 
– powiedział.

Zwrócił uwagę na ko-
nieczność zwiększenia 
produkcji w  przemyśle 
obronnym w  całej Euro-
pie. Zaznaczył, że w Szwe-
cji działa specjalna agencja 
zakupowa, która wspiera 
polskie fi rmy w nawiązywa-
niu współpracy ze szwedz-
kimi podmiotami.

- To musi odbywać 
się obustronnie. Polska 
musi mieć dobry dostęp 
do szwedzkiego rynku 
–  podkreślił Pal Jonson. 

- Szwecja oferuje inno-
wacyjność, ale również 
wszechstronność – to jest 
nasz atut i  to podkreśla 
nasze głębokie zaanga-
żowanie na rzecz budo-
wania zdolności w Polsce 
i w regionie – dodał. PAP

W ostatnim czasie do pol-
skiego wojska trafi ł szereg 
produktów szwedzkiego 
przemysłu zbrojeniowego. 
Są to m.in. samoloty AWACS 
Saab 340 AEW i granatniki 
przeciwpancerne Carl Gustaf. 
Koncern Saab zaangażowany 
jest także w budowę dwóch 
okrętów rozpoznawczych 
dla Marynarki Wojennej RP. 
Z kolei szwedzkie siły zbrojne 
zamówiły w polskiej fi rmie 
Mesko przenośne przeciw-
lotnicze zestawy rakietowe 
krótkiego zasięgu Piorun za 3 
mld SEK.    

POLSKA I SZWECJA Z PLANEM 
WSPÓŁPRACY MIĘDZYNARODOWEJ 
Polska i Szwecja podpisały wczoraj w czasie Polsko-Szwedzkiego Forum Przemysłu 
Obronnego Plan Współpracy Międzynarodowej. Wicepremier, szef MON Władysław 

Kosiniak-Kamysz podkreślił, że Szwecja jest dla naszego kraju naturalnym 
partnerem do wspólnych zakupów w ramach unijnego programu SAFE.

ERIC LU ZWYCIĘŻYŁ W XIX 
KONKURSIE CHOPINOWSKIM

Wyniki XIX Mię-
dzynarodowego 
Konkursu Piani-

stycznego im. Fryderyka 
Chopina ogłoszono w nocy 
z poniedziałku na wtorek. 
I  nagrodę i  złoty medal 
otrzymał Eric Lu (Stany 
Zjednoczone), II nagro-
dę i  srebrny medal –  Ke-
vin Chen z  Kanady, a  III 
nagrodę i brązowy medal 
– Chinka Zitong Wang. IV 
nagrodę (ex aequo) otrzy-
mały Chinka Tianyao Lyu 
i  Japonka Shiori Kuwa-

hara. V nagroda (również 
ex aequo) trafi ła do Pio-
tra Alexewicza i Vincenta 
Onga z Malezji. VI nagro-
dę przyznano Williamowi 
Yangowi ze Stanów Zjed-
noczonych.

Pozostali finaliści XIX 
Konkursu Chopinowskie-
go - Gruzin David Khri-
kuli, Japonka Miyu Shin-
do i Chińczyk Tianyou Li 
- otrzymali równorzędne 
wyróżnienia ufundowane 
przez Narodowy Instytut 
Fryderyka Chopina. PAP Eric Lu
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I
nformacja sprzed kilku 
dni, podana przez prezy-
denta Olsztyna Roberta 
Szewczyka w  nagraniu-

-rolce na Facebooku, wy-
wołała burzę w internecie. 
I spore zamieszanie. Hasło 
„nowy ratusz” wielu zrozu-
miało dosłownie. Dlatego 
na początek sprostowanie.

Zapytaliśmy rzecznika 
prasowego ratusza, czy 
planowane jest przeniesie-
nie siedziby władz miasta 
w inne miejsce, konkretnie 
w  obrębie przyszłego sta-
dionu. Mamy odpowiedź. 
Nie chodzi o nową siedzibę 
ratusza w dosłownym zna-
czeniu, lecz o kompleksowe 
centrum obsługi mieszkań-
ca, które w przyszłości mia-
łoby stanąć przy nowym 
stadionie. O ile oczywiście 
ten zostanie wybudowany.

Co zapowiedział

prezydent?

Prezydent w  nagraniu 
przedstawił wizję nowego 
kompleksu: stadion na co 
najmniej 10 tysięcy miejsc, 
typowo piłkarski, bez bież-
ni. Ma funkcjonować sie-
dem dni w tygodniu. Przy 
stadionie główne centrum 
obsługi mieszkańca, czyli 
jedno miejsce do załatwia-
nia spraw urzędowych: 
dowód, rejestracja auta, 
podatki, opłata śmieciowa. 

„Dwieście metrów do 
autobusu, 200 metrów 
do tramwaju, około 300 
miejsc postojowych” 
—  padło w  zapowiedzi. 
Prezydent dołożył element 
bezpieczeństwa: „Chcemy 
pod trybunami zbudować 
nowoczesne miejsca schro-
nienia”.

Koszt całości oszacował 
na 200 milionów złotych. 
Model fi nansowy ma być 
oparty na miejskiej spół-
ce. „Realizacją zajmie się 
Hala Olsztyn” — wyjaśnił 
prezydent. „Miasto planuje  

około 20 milionów złotych 
rocznie na obsługę zadłu-
żenia”.

W  tle padła deklaracja 
o  szukaniu środków ze-
wnętrznych. I  o  tym, że 
stadion ma być dla różnych 
dyscyplin, a ów nowy ratusz 
maksymalnie dostępny.

Zaskoczeni radni

Sprawdziliśmy, co myślą 
o tym radni. Wielu o pomy-
śle dowiedziało się nawet 
nie z nagrania, tylko od nas. 
Radosław Nojman, radny 
z klubu Prawa i Sprawied-
liwości, którego nie można 
podejrzewać o  przesadną 
sympatię do prezydenta 
wywodzącego się z Koalicji 
Obywatelskiej, do pomysłu 
stworzenia centrum obsłu-
gi mieszkańca podchodzi 
z  zadowoleniem. Podkre-
śla jednak, że to bardziej 
plany planów.

— Inwestycja stadiono-
wa jest konieczna. Ale na 
razie to przymiarki. Plany 
na plany — mówi. — Pusz-
czanie haseł typu „nowy 
ratusz” budzi skojarzenia 
z miasteczkiem prawnym, 
z  którego nic nie wyszło 
— dodaje.

Przypomina też, że 30 
milionów złotych z  Pol-
skiego Ładu na trybunę 
poszło ostatecznie na 
centrum szkoleniowe na 
stadionie Warmii. I  że 
przekazanie planowanego 
do budowy stadionu Sto-
milu spółce Hala Olsztyn 
ma sens tylko wtedy, gdy 
pojawi się realne finanso-
wanie. —  Na dziś go nie 
widać — stwierdza.

Inaczej akcentuje sprawę 
Łukasz Łukaszewski, prze-
wodniczący Rady Miasta 
Olsztyna (KO). Popiera 
ideę nowego ratusza. — Ra-
tusz na Starym Mieście 
zostaje — podkreśla. — Ale 
mamy zdekapitalizowane 
budynki, np. przy ulicy 

Knosały. Nowe miejsce 
z dostępnością i parkinga-
mi to realne udogodnienie 
dla mieszkańców.

Marcin Możdżonek 
(obecnie partia Nowa Na-
dzieja, która współtworzy 
Konfederację), radny i były 
rywal Roberta Szewczyka 
w  wyborach samorządo-
wych na urząd prezyden-
ta Olsztyna, również od 
nas dowiedział się o zapo-
wiedzi stworzenia nowe-
go ratusza jako centrum 
obsługi mieszkańca. Zna 
jednak temat od zupełnie 
innej strony.

— W kampanii mówiłem 
o przesunięciu usług bliżej 
ludzi. Pomysł Centrum Ob-
sługi Mieszkańca jest dobry 
—  zaznacza. —  Ale to na 
razie szumne zapowiedzi. 
Bez źródeł fi nansowania, 
bez konkretnych działań. 
Lokalizacja przy stadionie 
też wymaga dyskusji. Prze-
cież to relatywnie niedale-
ko ratusza — zauważa.

Nowy ratusz? 

Tylko ze stadionem

Warunek jest prosty. Żeby 
powstał nowy ratusz, musi 
zostać zbudowany najpierw 
stadion. Najostrzej punk-
tuje to Jerzy Szmit, prezes 
Fundacji im. Piotra Pole-
skiego, organizator debat 
„Metropolia Olsztyn”.

— Z  pędzącego auta, 
w  którym prezydent na-
grywa swoje fi lmiki, rzuca 

się hasła, a konkretów brak 
—  mówi. —  Wczoraj nie 
było pieniędzy na fragment 
trybuny, dziś ma być 200 
milionów na cały stadion. 
Jak to spiąć?

Również i  Jerzy Szmit 
przypomina fiasko mia-
steczka prawnego i apeluje 
o spójną, przedyskutowaną 
koncepcję rozwoju, żeby 
nie powielać starych błę-
dów.

— Niech pan prezydent 
zatrzyma samochód, wy-
siądzie z niego, porozma-
wia z ludźmi, przedyskutuje 
sprawę. Tego też zabrakło 
w sprawie Purdy i niesław-
nego już miasteczka praw-
nego — twierdzi znany kry-
tyk działań poprzedniego 
i obecnego prezydenta Ol-
sztyna.

Radosław Nojman do-
kłada z kolei wątek ryzyka. 
— Miasto liczy, że możliwo-
ści się pojawią. To życze-
niowe myślenie — ocenia.

Zaskoczeniem może 
być stanowisko Marcina 
Możdżonka. Radny No-
wej Nadziei nie krytykuje 
pomysłu inwestowania 
na terenie obecnej gminy 
Purda. I  przypomina, że 
był zwolennikiem wybu-
dowania nowego stadionu 
właśnie tam.

— Gdyby koncepcja prze-
niesienia na teren obecnej 
gminy Purda aresztu, są-
dów, budowy tam stadionu 
była należycie uzgodniona 

z  władzami tej gminy, to 
pomysł mógłby doczekać 
się realizacji — stwierdza. 
W kontekście obecnych po-
mysłów widzi jeszcze jedną 
rafę: tempo. — Stadion to 
ciężarówki pieniędzy i lata 
procedur — mówi. — Naj-
pierw projekt, harmono-
gram, budżet i wybór wy-
konawcy.

Stadion. Co wiemy?

Podsumowując, na dziś 
mamy przede wszystkim 
deklaracje. Przewidywa-
ny koszt to 200 milionów 
złotych (blisko 350 mi-
lionów złotych, wliczając 
obsługę kredytów). Inwe-
storem operacyjnym ma 
być spółka miejska Hala 
Olsztyn. Taki model — jak 
podkreśla ratusz —  daje 
elastyczność w  sięganiu 
po kredyt i  w  prowadze-
niu procedur.

Nie ma jeszcze przetargu 
ani wykonawcy. Przewod-
niczący Rady Miasta Łu-
kasz Łukaszewski w rozmo-
wie z „Gazetą Olsztyńską” 
potwierdza, że realizacja 
jest zaplanowana na lata.

— Prace projektowe 
w przyszłym roku. Szuka-
nie środków zewnętrznych 
to dłuższa perspektywa 
— mówi.

Krytycy działań władz 
miasta poprzednich ka-
dencji przy okazji rzucenia 
hasła „nowy ratusz” przy 
planowanym stadionie 
chętnie przypominają trud-
ności związane z realizacją 

największych inwestycji 
miejskich minionych lat.

I   wyliczają: Urania 
—  modernizacja zakoń-
czona, ale droższa, niż 
planowano, z poślizgami; 
tramwaje —  rozbudowa 
z  opóźnieniami i  spora-
mi sądowymi (kontrakty 
rosły do gigantycznych 
kwot, a wykonawcy wnio-
skowali o waloryzację).

A może chodzi 

też o grunty?

W tle jest drugie dno. Sie-
dziby niektórych jednostek 
UM stoją na atrakcyjnych 
terenach. Radny i  bliski 
współpracownik prezy-
denta Roberta Szewczyka 
Łukasz Łukaszewski mówi 
wprost o  ulicy Knosały. 
—  Budynek do wyprowa-
dzenia. Teren bardzo 
atrakcyjny —  przyznaje. 
—  Jeśli centrum obsługi 
mieszkańca powstanie przy 
stadionie, miasto uwolni 
cenne adresy w  centrum 
—  stwierdza. I  podkreśla, 
że to duża korzyść.

I  jeszcze jedno. Prze-
wodniczący Rady Miasta 
sprawy miasteczka praw-
nego wcale nie uważa za 
zamkniętą. —  Trzeba po-
dejmować odważne wy-
zwania. Nie wszystko da się 
powiedzieć od razu. Temat 
nie jest zakończony. Pracu-
jemy, przygotowujemy kon-
cepcje i szukamy środków, 
żeby miasto się rozwijało 
— zapewnia.
 JAN BERDYCKI

90325otbr-a-M

Prezydent Olsztyna
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PREZYDENT OLSZTYNA

 REKLAMA 

NOWY RATUSZ ZAMIAST 

MIASTECZKA PRAWNEGO?
Po fiasku koncepcji miasteczka prawnego na terenie, który Olsztyn chciał zabrać gminie Purda, 

prezydent Robert Szewczyk zapowiada nowy ratusz — główne centrum obsługi mieszkańca przy planowanym 
stadionie. Sprawdzamy koszty, terminy, ryzyko i kto za to wszystko zapłaci.
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Żeby powstał nowy ratusz, musi powstać stadion

eprasa.pl dd62bb832b



4 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 

NAS NA PORTALU

ŚRODA 22.10.2025

OLSZTYŃSKA OŚWIATA 
POD LUPĄ 

Koszty funkcjonowania oświaty w Olsztynie w najbliższych latach 
wzrosną nawet o ponad 100 milionów złotych, a jednocześnie w tym czasie 

będzie spadać liczba uczniów.

U
trzymanie oświa-
ty to dla każdego 
samorządu naj-
większe obciążenie 

budżetu. Tak jest również 
w przypadku Olsztyna. Te-
goroczne wydatki zapla-
nowano łącznie na kwotę 
około 1,95 miliarda zło-
tych. Niemal połowę z nich 
(940,5 miliona złotych) 
pochłonie oświata i  wy-
chowanie oraz edukacyj-
na opieka wychowawcza. 
Chodzi o utrzymanie m.in. 
przedszkoli oraz szkół pod-
stawowych i ponadpodsta-
wowych. Ponadto dotyczy 
to także wydatków pono-
szonych na funkcjonowa-
nie m.in. poradni psycho-
logiczno-pedagogicznych, 
Pałacu Młodzieży, szkol-
nego schroniska młodzie-
żowego, burs i internatów. 

Na wydatki oświatowe 
samorząd otrzymuje m.in. 
rządowe dotacje, ale i  tak 
konieczne jest znalezienie 
odpowiedniej puli pienię-
dzy w  swoim budżecie. 
W poprzednim roku mia-
sto dopłaciło w ten sposób 
około 295 milionów zło-
tych. 

Olsztyn z jednym 

z najwyższych 

wskaźników 

Władze Olsztyna zdecy-
dowały się wziąć miejską 
oświatę pod lupę. Efektem 
tych działań jest dokument 
„Analiza fi nansowa oświa-
ty w mieście Olsztyn”. Jego 
autorzy prześwietlili fi nan-
se miasta, porównując je 
do 10 podobnych samo-
rządów w kraju. Co z tego 
wynika? Okazuje się, że 
stolicy Warmii i  Mazur, 
mając wskaźnik 37 pro-
cent, jest jednym z  naj-
bardziej zaangażowanych 
miast, jeżeli chodzi właś-
nie o wydatki na oświatę. 
To kilkanaście procent 
więcej niż np. w Kielcach. 

Przeliczono również liczbę 
uczniów, np. szkół podsta-
wowych, na jeden etat na-
uczania. Wychodzi, że ten 
wskaźnik maleje, co powo-
duje, że rosną tym samym 
koszty utrzymania jednego 
ucznia. 

„W ciągu ostatnich 5 lat 
w szkołach podstawowych 
miasta liczba uczniów 
wzrosła o 194. Jednocześ-
nie do 2029 roku w szko-
łach miasta ubędzie z po-
wodów demografi cznych 
1376 uczniów” –  czytamy 
we wnioskach z  analizy 
zebranego materiału. 

To jest bardzo niepokoją-
ce. Dlaczego? „Przy zacho-
waniu obecnej organizacji 
oświaty zaangażowanie 
własne miasta w  2030 
roku może wynieść 407 
milionów złotych, czyli 
o  107 milionów złotych 
więcej niż w  2024 roku” 
– przewidują autorzy „Ana-
lizy finansowej oświaty 
w mieście Olsztyn”.

Centrum na początek 

Władze Olsztyna próbu-
ją ograniczyć wydatki na 
oświatę. Jednym z  takich 
ruchów jest powołanie do 
życia Olsztyńskiego Cen-
trum Usług Wspólnych. 
–  OCUW będzie obsługi-

wać łącznie 69 miejskich 
placówek oświatowo-
-wychowawczych. Zakres 
świadczonych usług to 
prowadzenie rachunko-
wości, sprawozdawczo-
ści, centralizacji podatku 
VAT i  obsługi płacowej 
– wyjaśnia prezydent Ro-
bert Szewczyk.

„Większe możliwości 
standaryzacji świadczo-
nych usług, tworzenie 
jednej polityki rachun-
kowości, optymalizacja 
zatrudnienia niezbędne-
go do realizacji zadań to 
najważniejsze argumenty 
przemawiające za utworze-
niem Centrum. Niezwykle 
istotne jest też zwiększenie 
bezpieczeństwa i  kontro-
li realizowanych zadań” 
– przekonuje ratusz. 

Zdaniem prezydenta Ol-
sztyna działalność OCUW 
ma ukrócić niezdrowe sy-
tuacje w  oświacie. –  Czy 

pracując w szkole, można 
zarabiać 25 tysięcy zło-
tych? I nie mówię tu o na-
uczycielach. Otóż okazało 
się, że tak. I  dlatego po-
wołujemy Centrum Usług 
Wspólnych, żeby uporząd-
kować fi nanse i zapewnić 
pełną transparentność 
w zarządzaniu publiczny-
mi środkami –  tłumaczy 
prezydent Robert 
Szewczyk. 

Ze swojej strony 
władze Olsztyna 
zleciły przygo-
towanie audytu 
dotyczącego za-
trudnienia w jed-
nostkach oświa-
towych, a dokładnie 
w  administracji. –  Bar-
dzo ciekawe wyszły sytu-
acje, bo mamy np. osobę, 
która pracuje na 2,5 etatu, 
czyli pracuje 20 godzin na 
dobę i zarabia właśnie 25 
tysięcy złotych. Są oczywi-
ście sytuacje ciekawsze, bo 
jest osoba, która pracuje 
na pełnym etacie w szko-
le i  przedszkolu, i  jeszcze 
w  kolejnym przedszkolu, 
i  tutaj zarabia 15 tysię-
cy złotych. Nie ma to nic 
wspólnego z racjonalnym 
zarządzaniem finansami 
miasta, dlatego posta-
nowiłem, że coś musimy 

Tę smutną historię opublikowali w mediach społecz-
nościowych wolontariusze ze Straży Ochrony Przy-
rody i Praw Zwierząt w Dąbrównie (pow. ostródzki). 

„Iwona tak nazywa się sunia znaleziona przez przy-
padek przez grzybiarzy przywiązana do drzewa. Lek-
kiego życia to ona raczej nie miała. Świadczy o tym 
jej wygląd i mocno wyciągnięte sutki” — czytamy na 
profi lu Straży w mediach społecznościowych. 
Wolontariusze z  Dąbrówna zaopiekowali się po-
rzuconą suczką amstafa. Sądząc po jej wyglądzie, 
musiała służyć do rozmnażania, a gdy stała się nie-
potrzebna, postanowili się jej pozbyć. W najbardziej 
okrutny sposób - skazując zwierzę na śmierć głodo-
wą. Takie nieludzkie zachowania zasługuje na karę. 
Znęcanie nad zwierzętami jest przestępstwem za-
grożonym karą pozbawienia wolności do lat 3, zaś 
w typie kwalifi kowanym ze szczególnym okrucień-
stwem od 3 miesięcy do lat 5. Dlatego Straż Ochrony 
Przyrody i Praw Zwierząt prosi o pomoc w ustaleniu, 
kto dopuścił się tego przestępstwa i prosi o kontakt. 
— Telefon kontaktowy: 784 043 984 — informują.
Straż Ochrony Przyrody i Praw Zwierząt jest organi-
zacją, która działa zarówno w obronie zwierząt domo-

wych i gospodarczych, jak i w obronie przyrody 
dzikiej. Jej głównym celem są działania 

interwencyjno-prewencyjne, aby uświa-
domić społeczeństwu, że zwierzęta to 
nie przedmioty a  żywe istoty, które 
także czują strach, ból, cierpienie 
i trwogę. Przez wiele lat działalności 
udało im się uratować kilkaset psów 

i kotów przed bezdomnością. Zostały 
adoptowane i znalazły ciepło domowego 

ogniska. Uratowane zostały także chore 
zwierzęta, które trafi ły do ośrodka hospita-

lizacyjnego dla dzikich zwierząt.   BCL

GRZYBIARZE URATOWALI 
PORZUCONĄ W LESIE IWONĘ

Porzucili go w lesie, przywiązali do drzewa. 
Taki los zgotowali mu „opiekunowie”. 

Na szczęście psa zauważyli grzybiarze 
i zorganizowali pomoc.
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szybko zrobić – stwierdza 
prezydent. 

Nelly Antosz, radna z ko-
misji edukacji Rady Mia-
sta Olsztyna, twierdzi, że 
nie ma skutecznego roz-
wiązania problemu zwią-
zanego z  malejącą liczbą 
uczniów z  jednej strony, 
a rosnącymi kosztami ut-
rzymania oświaty z  dru-
giej strony. –  Wiadomo, 
że lepiej prowadzić naukę 
w  niewielkich liczbowo 

klasach. Ale to generuje 
koszty. Łączenie szkół nie 
wchodzi w rachubę, bo na 
to nie ma przyzwolenia 
z  żadnej strony –  mówi 
radna Antosz. – Niestety to 
powoduje, że dalej będzie-
my brnąć w taką sytuację. 
Można szukać doraźnych 
oszczędności i  liczyć na 
zwiększenie rządowych 
subwencji oświatowych. 
 GRZEGORZ SZYDŁOWSKI

 g.szydlowski@gazetaolsztynska.pl
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Tegoroczne wydatki na 
oświatę zaplanowano 

łącznie na kwotę 

940,5 
miliona złotych
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Jak do tej pory w historiografi i dotyczącej początków zamku 
w Olsztynie ukształtowało się kilka hipotez. Jedna z nich 
upatruje początków zamku dopiero w 1348 lub około 1346/1347 
roku, w momencie podziału tej części biskupstwa na część 
kapitulną i biskupią. Wcześniej gdzieś w okolicy jeziora Bartąg 
miała funkcjonować strażnica i jakoby w tym czasie została 
relokowana. Zwolennicy tej hipotezy podkreślają, że o domnie-
manej strażnicy w Olsztynie w przeciwieństwie do pozostałych 
w tej okolicy ani razu nie było wzmianki we współczesnych 
źródłach, choć rozwijało się przecież tutaj osadnictwo. 
W połowie września, jak napisała „Gazeta Olsztyńska”, doko-
nano sensacyjnego odkrycia w Bartążku. Badania archeolo-
giczne prowadzone pod kierownictwem archeologa Damiana 
Swata ujawniły istnienie w tym miejscu fragmentów murów, 
pomieszczenia oraz prawdopodobnie sklepienia piwnicy 
z okresu średniowiecza. Odkrycie jest o tyle ważne, bo wiąże się 
bezpośrednio z historią powstania Olsztyna. W 1348 roku do za-
meczku zjechali najważniejsi dostojnicy kapituły warmińskiej, 
którzy podjęli decyzję o założeniu miasta Olsztyna.
Strażnica w Bartążku została założona przez warmińskie-
go wójta krajowego Henryka von Lutra w 1334 roku. To 
właśnie w tym miejscu, zameczku Bertingen nadawano 
lokacje także sąsiednich wsi.
Odkrycia dokonano podczas badań archeologicznych 
w miejscu, gdzie planowano budowę stacji uzdatniania 
wody. Poza fragmentami murów kamienno-ceglanych 
w Bartążku odkryto bardzo dużą liczbę zabytków archeo-
logicznych, które po konserwacji i opracowaniu trafi ą do 
Muzeum Archidiecezji Warmińskiej. Chodzi o fragmenty 
naczyń glinianych, zdobione elementy architektury, szkło 

tafl owe, gliniany ciężarek do sieci, średniowieczną łopa-
tę, gwoździe, żelazne oraz wykonane ze stopu miedzi 

zdobione klamerki do pasa i jego elementy, noże 
oraz unikatowy fragment bursztynowej zawieszki 

w kształcie serca/łezki.
Sprawdziliśmy, co się dzieje z dokonanym 
odkryciem. – Właśnie rozpoczęły się prace 
digitalizacyjne znalezisk archeologicznych. We 
współpracy z archeologiem Damianem Swatem 

konserwację zabytków prowadzi Regional-
na Pracownia Digitalizacji Centrum Spotkań 

Europejskich „Światowid” w Elblągu – informuje 
Michał Kontraktowicz, wójt gminy Stawiguda. 

Dzięki nowoczesnym technologiom odkrycie z Bar-
tążka już wkrótce będzie można zobaczyć w formie m.in. 

zdjęć wysokiej jakości, animacji 3D, wirtualnych rekonstruk-
cji czy interaktywnych wystaw. – Pozwoli to nam nie tylko 
zabezpieczyć dziedzictwo kulturowe, lecz także udostępnić 
je szerokiemu gronu odbiorców bez względu na to, jak daleko 
mają do gminy Stawiguda – stwierdza wójt Kontraktowicz.  GS

PRZEŁOMOWE ODKRYCIE W 3D

Trwają prace nad udostępnieniem odkryć 
archeologicznych w Bartążku w cyfrowej 

wersji. Powstaje m.in. trójwymiarowa 
wizualizacja zameczku.

Prace nad cyfrowym uwieńczeniem odkryć 
dokonanych w Bartążku
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JUŻ ZA MIESIĄC... 
OLIMPIADA

Niesłyszący sportowcy odliczają dni do głównej imprezy czterolecia, albowiem 
15 listopada w stolicy Japonii rozpoczną się XXV Letnie Igrzyska Głuchych 

Tokio 2025. Tuż przed wylotem polskiej reprezentacji do Azji Ireneusz Nalazek, 
wiceminister sportu i turystyki, zaprosił do siedziby współzarządzanego przez 

siebie resoru przedstawicieli Polskiego Związku Sportu Niesłyszących.

L
etnie Igrzyska Głu-
chych to nie żadne 
novum, ale zawody 
ze stuletnią histo-

rią. Po raz pierwszy nie-
słyszący sportowcy spot-
kali się w Paryżu w 1924 
roku. Wówczas nad Sek-
waną pojawiło się 148 
zawodników z dziewięciu 
krajów. Nie zabrakło też 
Polaków. Dwadzieścia 
pięć lat później w  au-
striackim Seefeld zain-
augurowano zimową ry-
walizację.

Obecnie igrzyska olim-
pijskie niesłyszących, które 
do 2001 roku funkcjono-
wały pod nazwą „Świato-
we Zawody Głuchych”, to 
potężna impreza, w  któ-
rej startuje blisko 4500 
zawodników z ponad 100 
państw.  

W związku ze zbliżający-
mi się igrzyskami Ireneusz 
Nalazek, wiceminister 
sportu i  turystyki, na uli-
cę Senatorską 14 zaprosił 
przedstawicieli Polskiego 
Związku Sportu Niesły-
szących. 

Głównym tematem roz-
mów, w  których uczest-
niczyli m.in. Jakub Rut-
nicki (minister sportu 
i turystyki) oraz Wojciech 
Stempurski (prezes Pol-
skiego Związku Sportu 
Niesłyszących), były na-
turalnie przygotowania 
do XXV Letnich Igrzysk 
Głuchych Tokio 2025.

— Istotą sportu są 
marzenia, które są 

ważniejsze niż nasze 
ograniczenia. Platon miał 
powiedzieć, że „pokonanie 

samego siebie jest 
największym i pierwszym 
zwycięstwem człowieka”. 

Sportowcy, którzy 
w dniach 15-26 listopada 

będą reprezentowali 
nasz kraj podczas XXV 

Letnich Igrzysk Głuchych 
Tokio 2025, wiedzą o tym 
doskonale. Im nie trzeba 
przypominać, że wielkich 

ludzi cechuje walka 
— powiedział Ireneusz 

Nalazek, wiceminister 
sportu i turystyki, który 
w rozmowie z „Gazetą 

Olsztyńską” podkreślił, 
że jest pod olbrzymim 

wrażeniem ludzi, którzy 
mają w sobie pasję, 

pomagającą przenosić 
góry. 

Reprezentacja Polski 
na XXV Letnie Igrzyska 
Głuchych Tokio 2025 
liczy 94 zawodników 
i  zawodniczek, którzy 
będą rywalizować 
w  bowlingu, judo, 
kolarstwie górskim 
i  szosowym, koszy-
kówce, lekkoatletyce, 
piłce siatkowej plażo-
wej, pływaniu, tenisie 
i tenisie stołowym.

* Podstawowym wa-
runkiem uczestnictwa 
w  igrzyskach olimpij-
skich niesłyszących jest 
określony ubytek słuchu, 
który w  dobrym uchu 
nie może być mniejszy 
aniżeli 55 dB. Stąd też 

sportowcy przed przy-
stąpieniem do rywaliza-
cji muszą dostarczyć swój 
audiogram. Nie można 
naturalnie startować 
w aparatach lub implan-
tach słuchowych, które 
muszą być zdjęte na czas 
trwania zawodów.
 MICHAŁ MIESZKO PODOLAK

Od lewej: Jarosław Janiec (sekretarz generalny PZSN), Ireneusz Nalazek (wiceminister sportu i turystyki), Wojciech 
Stempurski (prezes PZSN), Jakub Rutnicki (minister sportu i turystyki) i Piotr Borys (wiceminister sportu i turystyki)

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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DZIAŁAŁ TEŻ W OLSZTYNIE. 
ZA OSZUSTWA SKAZANY 

JUŻ PRAWOMOCNIE

Według ustaleń śledztwa, zorganizowana grupa 
przestępcza, którą kierował mężczyzna ukry-
wający się przed wymiarem sprawiedliwości 

w  Ameryce Południowej, działała m.in. w  Olszty-
nie i zajmowała się oszustwami internetowymi na 
dużą skalę.
Przestępcy wyłudzali pieniądze np. wysyłając wia-
domości tekstowe o konieczności rzekomej dopłaty 
do przesyłki czy zapłaty za prąd. Po kliknięciu w link 
i wpisaniu danych, oszuści uzyskiwali dostęp do konta 
bankowego. Drugim sposobem były oszustwa przez 
fikcyjne sklepy internetowe, rzekomo oferujące 
w atrakcyjnych cenach sprzęt rtv i agd.
Zadaniem oskarżonego w tym procesie mężczyzny, 
było pozyskiwanie tzw. słupów - osób, na których 
dane zakładane były rachunki bankowe oraz kupo-
wane karty telefoniczne. Oskarżony przejmował od 
nich te dane i karty, płacąc symboliczne pieniądze 
(najczęściej 50-100 zł) i przekazywał osobie, które 
była wyżej w strukturze grupy.
Konta tak stworzone były podpięte pod fi kcyjne sklepy 
internetowe i tam trafi ały pieniądze od oszukanych osób.
Apelację od wyroku pierwszej instancji złożył obroń-
ca, chciał kary łagodniejszej; prokuratura wnioskowała 
o utrzymanie orzeczenia, zwracała uwagę, że oskarżony 
doskonale wiedział co robi, do tego jest recydywistą.
Sąd odwoławczy skargę adwokata uznał za bezza-
sadną i wyrok utrzymał. 
— Nie mieliśmy dylematu — mówił sędzia Jerzy 
Szczurewski, odnosząc się do wysokości kary. 
Odnosząc się do sposobu działania tej grupy 
przestępczej mówił, że cechowała ją „niezwykła 
staranność, zorganizowanie i nastawienie na mak-
symalizację zysków”.

— Dysponowali oni wiedzą na temat działania 
systemów teleinformatycznych, 
instrumentów płatniczych i metod 

działania organów ścigania, 
co przełożyło się na trudność 

w ustaleniu sprawców i ustaleniu 
modus operandi (sposobu działania) 

— podkreślał sędzia.

Zwracał uwagę, że przestępcy ko-
rzystali z urządzeń rejestrowanych 

na osoby przypadkowe, a do komu-
nikacji używali komunikatorów szy-

frujących. W grupie był podział zadań, 
np. były osoby do dokonywania wypłat 

z bankomatów.  PAP/RED.
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PAMIĘTAJĄ O STARYCH 
CMENTARZACH  

Stowarzyszenie Miłośników Wzgórz Dylewskich od blisko 20 lat organizuje 
akcje sprzątania okolicznych starych cmentarzy. W tym roku wolontariusze 

posprzątali cmentarz w Wysokiej Wsi i zapalili znicze.

N
iebo otworzyło się 
w  sobotę nad Dy-
lewską Górą ok go-
dziny 12. Przestało 

padać i wyszło słońce. Pew-
nie przypadek, ale jaki miły 
dla uczestników społecznej 
akcji sprzątania starych, za-
pomnianych cmentarzy. 

— W Wysokiej Wsi zna-
lazło się kilkunastu wolon-
tariuszy, którzy posprzątali 
stary, nieczynny ewangeli-
cki cmentarz malowniczo 
położony na zboczu góry 
— mówi Jacek Tracz, prezes 
Stowarzyszenia Miłośników 
Wzgórz Dylewskich. — Na 
widocznych jeszcze grobach 
zapalono znicze. Dawniej 
przed cmentarzem znajdo-
wała się dzwonnica z dwo-
ma dzwonami. Dużym i ma-
łym. Ten duży dzwonił na 
pogrzeby. Ale o tym i o in-
nych rzeczach dowiedzieli-
śmy się na spotkaniu z  jed-
nym z ostatnich Mazurów, 
Kurtem Komogowskim. 

Spotkanie to odbyło się 
po sprzątaniu cmentarza 
w Sielance, czyli karczmie 
Hotelu SPA  Dr Irena Eris 
Wzgórza Dylewskie, a pro-
wadził je Waldemar Mierz-
wa z Dąbrówna, autor i wy-
dawca książek o  Warmii 
i  Mazurach. Kurt Komo-
gowski, urodzony na kolo-
nii Wygoda (obecnie Wólka 

Klonowska) w 1938r., opo-
wiadał skąd wzięła się tam 
jego rodzina, o  tym jak 
się tam żyło przed i po 
wojnie. We wsi, która 
jako jedna z  nielicz-
nych na Warmii i Ma-
zurach opowiedziała 
się w  plebiscycie za 
Polską w 1920 roku. 
Pan Kurt opowiedział 
m.in, że przed wojną 
były we wsi dwa tele-
fony. Jeden w karczmie, 
taki z połączeniami lokal-
nymi i drugi w szkole z bez-
pośrednim połączeniem 
z  Koenigsbergiem teraz 
Królewcem. Ten w  szkole 
służył między innymi do 
raportowania pogody, gdyż 
w Wysokiej Wsi  przy szkole 

powstała pierwsza na Ma-
zurach stacja meteorolo-
giczna. 

We wsi znajdowało się 
również niedaleko szkoły 
schronisko młodzieżo-
we, które latem służyło 
wycieczkom młodzieży 
zmierzającym do pomni-
ka tannenberskiego a zimą 
dla narciarzy uprawiających 
biegi na dylewskich wznie-
sieniach. Ponoć swego cza-
su z Wysokiej Wsi pocho-
dził wicemistrz Niemiec 
w narciarstwie zjazdowym. 

Tym i  innym ciekawost-
kom towarzyszyła domowej 
roboty fasolka po bretoń-
sku,  wypiekany chleb, cia-

sto drożdżowe oraz słodko-
ści z hotelowej restauracji. 
Ten składkowy poczęstunek 
jest również tradycją tych 
corocznych spotkań.

Członkowie Stowarzysze-
nia Miłośników Wzgórz 
Dylewskich co roku od bli-
sko dwóch dekad przed 1 
listopada organizują takie 
spotkania, podczas których 
sprzątają jeden ze starych 
cmentarzy malowniczo poło-
żonych na Wzgórzach, dbając 
o miejsca pamięci dawnych 
mieszkańców tych ziem. 
W tym roku była to Wysoka 
Wieś. Najwyżej położona 

wieś w północnej Polsce, 
na zboczach Dylew-

skiej Góry.  BCL
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KAŻDEMU WOLNO KOCHAĆ...
Pani Alina i pan Kazimierz po śmierci swoich małżonków byli bardzo samotni. Spotkali się przypadkiem. 

Przyjaźń przerodziła się w miłość, która znalazła swój fi nał na ślubnym kobiercu. — Co z tego, że jesteśmy seniorami... 
My też potrzebujemy miłości — zapewnia energiczna seniorka.

P
ani Alinie, choć ma 
69 lat, energii i po-
gody ducha można 
pozazdrościć. Przez 

długi czas poświęcała się 
pracy pielęgniarki, wycho-
wywała dzieci, zajmowała 
się domem. Jak wspomi-
na, czasem dnia jej bra-
kowało, jednak w  domu 
zawsze pachniało ciastem. 
Każdą rodzinną imprezę 
uświetniał zrobiony przez 
nią smaczny i piękny tort. 
Z  mężem żyli szczęśliwie 
przez prawie 40 lat. Kiedy 
dzieci wyprowadziły się 
z  domu i  założyły własne 
rodziny, mogli pozwolić 
sobie na spełnianie ma-
rzeń —  podróże. To była 
ich wspólna pasja. Zwie-
dzili wiele krajów europej-
skich, często podróżowali 
po Polsce, odkrywając jej 
piękne zakątki.

Niestety, życie pisze nie 
tylko piękne scenariusze... 
Pewnego dnia po powrocie 
z pracy pani Irena zastała 
nieprzytomnego męża. Po-
mimo natychmiastowej po-
mocy mężczyzny nie udało 
się uratować. Kobieta wraz 
z dziećmi bardzo przeżyła 
jego śmierć.

— Człowiek nigdy nie jest 
gotowy na taką stratę 

— opowiada. — W krótkim 
odstępie czasu straciłam 
męża i tatę. Wiedziałam, 

że nie mogę się załamać... 
Człowiek nie może się 
zaszufl adkować, bo są 

ludzie, którzy mają jeszcze 
gorzej. Lekarstwem na 

smutek stało się pieczenie 
ciast i tortów dla moich 

najbliższych.

Siła w rodzinie i pasji

Rodzina dla pani Aliny 
zawsze była najważniej-
sza. Kobieta wie, że za-
wsze może liczyć na swoje 
dzieci i bliskich. Sama też 
stara się dawać im wiele 
ciepła i miłości. Od dziecka 
wpajała im, że szacunek 

i  bezinteresowna pomoc 
bliźnim jest priorytetem. 
Pani Irena, poproszona 
o pomoc, nie odmawia, jest 
wszędzie tam, gdzie ludzie 
jej potrzebują. 

— Pomagać zawsze i każ-
demu warto. Uważam, 
że wsparcie, pomoc jest 
poniekąd obowiązkiem 
wszystkich ludzi — tłuma-
czy. — Dla mnie upieczenie 
tortu to kwestia poświęco-
nego czasu, a to nic wielkie-
go w porównaniu z proble-
mami, z  jakimi borykają 
się ludzie. Pomagam i nie 
zamierzam przestawać. 
Uśmiech choćby jed-
nej osoby rekompensuje 
wszystko... Bądźmy dla 
siebie dobrzy, mili, poma-
gajmy sobie... Czasem to 
nic nie kosztuje. Wystar-
czy drobny gest, uśmiech, 
podanie dłoni, pomoc 
starszej osobie w niesieniu 
zakupów. 

Pani Alina oprócz pie-
czenia ciast ma wiele 
pasji. Cały czas jest ak-
tywna, jeździ na rowerze, 

lubi chodzić z kijkami na 
spacery, kiedyś biegała. 
Potrafi haftować, robić 
na drutach. W  jej życiu 
nie było chwili nudy. Po 
śmierci męża jednak nie-
wiele rzeczy ją cieszyło.

— Kiedyś miałam wiele 
marzeń, jednak z biegiem 

czasu i pod wpływem 
życiowych sytuacji 

zmieniają się priorytety 
— mówi. — Jak jest 

zdrowie, to zawsze można 
marzyć i spełniać swoje 
marzenia. W tej chwili 

marzę o tym, że kiedy będę 
już na emeryturze, otworzę 
małą kawiarnię i będę piec 

ciasta i torty, które będą 
wywoływać uśmiech na 

twarzy dzieci i dorosłych.

Zacząć żyć od nowa

Miłość, którą pani Ire-
na z mężem pielęgnowali 
przez prawie 30 lat, była 
ogromna. Jej owocem była 
trójka dzieci: Kasia, Ewe-

lina oraz Artur. Niestety 
śmierć męża przerwała 
ich wspólną drogę. Kobie-
ta przez kilka lat nie była 
w stanie uporać się z  fak-
tem, że męża nie ma już 
przy niej.

— To była miłość mojego 
życia i długo nie potrafi łam 

się pogodzić ze śmiercią 
męża — opowiada. — Przez 
kilka lat w domu wszystko 

było tak, jakby mąż 
wyszedł na chwilę i zaraz 

miał wrócić. Dopiero 
córki uświadomiły mi, że 
nie mogę żyć tak dalej... 
Spakowałyśmy rzeczy 

męża, część oddałyśmy 
potrzebującym, kilka 

pamiątek zabrały dzieci. 
To było takie symboliczne 
pożegnanie i rozpoczęcie 

nowego życia.

Pani Alina zaczęła znów 
spotykać się ze znajomymi, 
wychodziła na koncerty, 
do kina. Zmieniła fryzurę 

i zaczęła chodzić na fi tness. 
Coraz częściej uśmiechała 
się i  zaczęła dostrzegać 
piękno świata.

— Znów miałam masę 
energii i chęci. Tyle się wo-
kół mnie ciekawych rzeczy 
działo — mówi. — Zaczę-
łam chodzić na koncerty, 
wystawy. Spotykałam się ze 
znajomymi, wychodziłam 
na długie spacery. Zaczę-
łam bardziej dbać o siebie. 
A  najbardziej polubiłam 
zabawy taneczne. 

Miłość przyszła 

niespodziewanie

Na jednym z wieczorków 
tanecznych dla seniorów 
pani Alina poznała pana 
Kazimierza. Początkowo 
widywali się tylko na wy-
darzeniach kulturalnych, 
jednak po kilku takich 
spotkaniach umówili się 
na randkę.

— Stresowałam się jak 
nastolatka. — Pani Alina 
śmieje się. —  Zależało mi 
na tym, żeby dobrze wy-
glądać, więc odwiedziłam 
fryzjera i  kosmetyczkę. 
Córka pomogła wybrać 
mi strój. Na randkę szłam 
na miękkich nogach. 
Muszę przyznać, że nie 
rozczarowałam się. Było 
wspaniale, a  ja znów po-
czułam się atrakcyjna 
i potrzebna. I tak zaczęła 
się moja przygoda z  Ka-
ziem... Przygoda, któ-
ra doprowadziła nas na 
ślubny kobierzec.

Kiedy pani Alina zorien-
towała się, że doskonale 
do siebie pasują, przestała 
zastanawiać się nad tym, 
czy powinna, czy w  tym 
wieku wypada i  co ludzie 
powiedzą. Pan Kazimierz 
poprosił ją o rękę.

— Wiedziałam, że to, 
co nas spotkało, jest 
niezwykłe —  tłumaczy. 
—  Oboje mamy dorosłe 
dzieci, wnuki i  nie chcie-
liśmy reszty życia spędzać 
samotnie. Razem było nam 
bardzo dobrze, mieliśmy 
wspólne zainteresowania, 

marzenia i plany. We dwoje 
łatwiej iść przez życie, któ-
re jest nieprzewidywalne. 
Trzeba czerpać z niego ca-
łymi garściami. Cieszymy 
się każdą chwilą spędzoną 
razem. Nasze rodziny się 
poznały i polubiły. Spoty-
kamy się przy okazji świąt 
i rodzinnych uroczystości.

Na dobre i złe

Ślub odbył się w  gronie 
rodziny i najbliższych. Nie 
było chyba osoby, która nie 
uroniłaby łzy wzruszenia. 
Po uroczystości w kościele 
goście zostali zaproszeni 
na przyjęcie weselne, gdzie 
nowi małżonkowie zatań-
czyli jako pierwsi.

— Piękna to była 
uroczystość — wspomina 
pani Alina, ocierając łzy. 
— Naprawdę byłam tak 
wzruszona, że na samo 

wspomnienie płaczę. 
Mam wspaniałą rodzinę 
i cudownego męża. Na 
dobre i złe, w zdrowiu 

i chorobie. Dziękuję Bogu, 
że jest mi dane cieszyć 
się życiem, bo z Kaziem 
wiemy, że nie każdy ma 

takie szczęście. 

Ja straciłam pierwszego 
męża, on przez kilka lat 
walczył z  chorobą żony. 
Później samotnie wycho-
wywał dzieci. Wiem, że 
mogę na niego zawsze 
liczyć, ja i  dzieci. Jestem 
dumna i  szczęśliwa, że 
w tak późnym wieku stwo-
rzyliśmy tak cudowną ro-
dzinę. I mogę doradzić każ-
demu seniorowi: warto dać 
szansę miłości w później-
szym wieku. Nie ma się co 
wstydzić, miłość przecież 
nie patrzy w metrykę!
 JOANNA KARZYŃSKA 

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl
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Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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SENIOR NIC NIE MUSI, 
ZA TO WSZYSTKO MOŻE!

Ponad 100 osób spotkało się 18 października w Gminnym Ośrodku Kultury w Rozogach, by wspólnie uczcić Dzień Seniora. 
Tegoroczna edycja miała integracyjno-biesiadny charakter, pełen śmiechu, mody, tańca i wspólnej zabawy.

Ż
ycie starszych osób 
często nie jest usła-
ne różami. Zdrowie 
nie takie jak kiedyś, 

a i w portfelu jakby trochę 
mniej. Jednak obecni eme-
ryci i renciści nie chcą spę-
dzić jesieni życia w kapciach 
przed telewizorem. Grupa 
60+ to pokolenie ludzi bar-
dzo aktywnych, którzy chcą 
sięgać po to, co z  pozoru 
może wydawać się zarezer-
wowane dla młodych osób. 
Chcą uczyć się języków, być 
sprawni fizycznie, zwie-
dzać, surfować w  interne-
cie, a także rozwijać szereg 
swoich pasji i  zaintereso-
wań. Powiedzenie „Starość 
nie radość” jakoś do nich 
nie pasuje. Ciągle chcą się 
spotykać, działać i  poma-
gać. Seniorzy żyją aktywnie 
i korzystają z wolnego cza-
su. Nie chcą zamykać się 
w domu i czekać na śmierć. 
Teraz nie muszą śpieszyć się 
z pracy do domu czy dzieci. 
Teraz mają czas dla siebie. 
Tak właśnie aktywnie spę-
dzają czas i  integrują się 
seniorzy z  terenu gminy 
Rozogi, którzy w minioną 
sobotę, 18 października, ba-
wili się na imprezie z okazji 
Dnia Seniora.

Uroczystość rozpoczęła 
Bogumiła Napiórkowska, 
szefowa rozoskich se-
niorów, która przywitała 
wszystkich uczestników. 
W  swoim wystąpieniu 
podziękowała seniorom 
za ich aktywność, życzli-

wość i wkład w życie lokal-
nej społeczności.

– Dziś wszystkie sprawy 
odkładamy na bok, niech te-
lefony milczą, a wnuki chwilę 
poczekają, bo to wasz dzień, 
Dzień Seniora – zwróciła się 
do zebranych pani Bogumi-
ła. – Dziś królują uśmiech, 
dobra muzyka i wspomnie-
nia, które rozgrzewają ser-
ca. Dziękujemy, że jesteście 
z nami – zawsze życzliwi, po-
mocni i młodzi duchem. Ży-
czymy wam zdrowia, rado-
ści i tego, by każdy dzień był 
pełen małych przyjemności 
i byście nigdy nie zapominali, 
że życie zaczyna się po sześć-
dziesiątce!

Życzenia oraz słowa uz-
nania popłynęły z ust sta-
rosty Jarosława Matłacha 
oraz wójta gminy Rozogi 
Grzegorza Kaczmarczyka. 

– Państwa święto jest 
szczególną okazją do tego, 
aby wyrazić wdzięczność 

za waszą 
obecność, 
zaanga-
żowanie 
i  wkład 
w  życie 
naszej lo-
kalnej spo-

łeczności. Jesteście świa-
dectwem tego, że życie na 
emeryturze nie oznacza 
zatrzymania się w miejscu, 
ale że może być czasem no-
wych doświadczeń, rozwoju 
i wzajemnej pomocy – po-

wiedział Grzegorz Kacz-
marczyk, wójt 

gminy Roz-
ogi. –  Cie-

s z y m y 
się, że 
m a m y 
w a s 
w  na-
s z y m 
gronie, 

bo wa-
sza obec-

ność sprawia, że nasza 
gmina jest jeszcze piękniej-
sza i  bardziej wyjątkowa. 
Wszystkiego dobrego!

Głos również zabrała dy-
rektor GOK w Rozogach.

– Dzisiejszy dzień jest 
pełen wzruszeń. Drodzy 
seniorzy, to wy tworzycie 
fundament naszej lokal-
nej tożsamości. To z  wa-
szych historii, pracy i serca 
zbudowana jest przeszłość 
i  teraźniejszość tej gminy. 
To dzięki wam młodsze 
pokolenia mogą czerpać 
z tradycji, uczyć się szacun-
ku i zrozumienia dla dru-
giego człowieka – podkre-
śliła Paulina Mikołajczyk, 
dyrektor GOK w Rozogach.

Po ofi cjalnej części roz-
począł się pokaz mody 
senioralnej. Na scenie 
seniorzy zaprezentowali 
się w  różnych kreacjach. 
Na spotkanie przybył też 
ksiądz proboszcz Józef Mi-
dura, który dla wszystkich 
uczestników przygotował 
losy z  niespodziankami. 
Potem rozpoczęła się za-
bawa taneczna. Uczestni-
cy bawili się przy muzyce, 
rozmawiali i spędzali czas 
w  serdecznej atmosferze. 
Jak podkreślili organizato-
rzy, wspólne spotkanie po-
kazało, że takie wydarzenia 
są ważnym elementem ży-
cia społecznego w gminie 
i cieszą się dużym zainte-
resowaniem mieszkańców.
 JOANNA KARZYŃSKA

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl
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Tegoroczne spotkanie było okazją do wspólnego spędzenia czasu w przyjaznej atmosferze. 
Seniorzy chętnie uczestniczyli w rozmowach, wspólnym śpiewaniu i tańcach przy muzyce
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SĄ ZINTEGROWANYM 
TOWARZYSTWEM 

POTRAFIĄCYM SIĘ BAWIĆ
Bale Seniora w Brzoziu Lubawskim (powiat nowomiejski) 

stały się od szeregu lat lokalną tradycją. Tegoroczna impreza 
z licznymi atrakcjami zgromadziła bardzo liczną grupę mieszkańców, 

bo razem z zaproszonymi gośćmi na sali było aż 90 osób.

Senioralną galę, bo tak śmiało można 
określić spotkanie w remizoświetlicy, 
poprowadzili Mariola Baran, szefowa 

miejscowego koła gospodyń wiejskich, oraz 
Piotr Karkut, sołtys wsi. Na początku z mon-
tażem słowno-muzycznym wystąpili ucz-
niowie drugiej klasy podstawówki w Brzoziu 
Lubawskim pod kierunkiem Moniki Ciche-
wicz. Byli także wokaliści ze starszych klas.

Seniorzy są ludźmi godnymi 

naśladowania

— To wydarzenie zawsze cieszyło się powo-
dzeniem, ale ten rok pokazał, że mieszkańcy 
potrzebują większej liczby takich i podob-
nych spotkań. Ja i członkowie rady sołeckiej 
pamiętamy, że seniorzy są mieszkańcami, 
którzy osiągnęli nie tylko określony wiek, 
ale przede wszystkim są osobami godnymi 
naśladowania. To od tej grupy osób może-
my czerpać wiedzę i życiowe doświadczenie 
— uważa Piotr Karkut, sołtys wsi.

Oni tworzą naprawdę wspaniałą 

wspólnotę

W Brzoziu Lubawskim jest liczna grupa 
ludzi, którzy tworzą naprawdę wspania-
łą wspólnotę. O tym wspominał w swoim 
wystąpieniu Adam Głowacki, wójt gminy 
Kurzętnik, dodając, że właśnie seniorzy 
z Brzozia Lubawskiego są wyjątkową, na-
wet w skali powiatu, zintegrowaną spo-
łecznością potrafi ącą się bawić. 

— Dzięki takim organizacjom wiemy, że 
mamy dla kogo się starać, bo uśmiechy 
uczestników balu są dla nas, społeczni-
ków, najlepszą zapłatą – przekonuje sołtys 
wsi, dziękując przy okazji radzie sołeckiej: 
Annie Wanat, Katarzynie Kotewicz, Paw-
łowi Mirosławowi oraz Rafałowi Krollowi 
za zaangażowanie w organizację balu. 

Panie z koła gospodyń wiejskich zadbały 

o smaki...

— Ogromne podzię-
kowania chciałbym 
złożyć paniom 
z  KGW Brzozie 
Lubawskie, któ-
re zadbały o cu-
downe smaki 
wszystkich po-
dawanych dań. 
Liczba osób, 
które pomagały 
w  tym wydarzeniu, 
jest również imponu-

jąca. Tym bardziej deklaruję, 
że zależy nam na mieszkańcach 

w każdym wieku — dodaje Piotr 
Karkut. STANISŁAW R. ULATOWSKI

Prowadzący bal Mariola Baran 
i Piotr Karkut

Sala remizo-świetlicy zapełniona była 
do ostatniego miejsca

Chętnych do zabawy nie brakowało

Sołtys prowadził konkursy 
dla seniorów
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PONAD PÓŁ WIEKU KROCZĄ 
RAZEM PRZEZ ŻYCIE

Złote gody to niezwykłe wydarzenie nie tylko dla dostojnych jubilatów, 
ale również dla ich najbliższych. To ponad pół wieku nieprzerwanego, 

harmonijnego pożycia małżeńskiego. Trwanie razem przez 50 lat 
jest przykładem dla dzieci i wnuków oraz młodych małżeństw.

Ponad 50 lat temu mi-
łość i wierność ślubowa-
ło sobie 20 par małżeń-

skich z Mrągowa. Minęło już 
pół wieku od chwili, kiedy 
połączył ich los, kiedy z mi-
łością i nadzieją powiedzieli 
sobie sakramentalne „tak”. 
Przyrzeczenie to składali 
z  ufnością, że będą dzielić 
dobre i złe chwile, wspoma-
gać się wzajemnie i cieszyć 
się wspólną radością. Mimo 
różnych przeciwności losu 
przyrzeczenia tego dotrzy-
mali. Dali z siebie tak wiele 
rodzinie i  społeczeństwu, 
zarówno wychowując swoje 
dzieci na dobrych obywateli, 
jak i pracując na rzecz całej 
społeczności. 

Dostojni małżonkowie 
swoim postępowaniem za-
służyli na szacunek całej 
społeczności. Są wzorem, 
autorytetem i  drogowska-
zem wskazującym, jak 
tworzyć szczęśliwą i trwałą 
rodzinę. 

Złote gody to niezwykłe 
święto, obchodzone w pol-
skiej tradycji szczególnie 
uroczyście. Aby na nie 
zasłużyć, trzeba wytrwać 
w jednym małżeństwie 50 
lat, a więc przeszło 18 tysię-
cy dni i nocy. Wspólne pół 
wieku to wspaniały wzór 
mądrego życia i  przykład 
dla młodych ludzi, któ-
rzy instytucję małżeństwa 
postrzegają dziś inaczej. 
Teraz wielu boi się odpo-
wiedzialności za drugiego 
człowieka. Młodzi niechęt-
nie zawierają związki mał-
żeńskie i zakładają rodziny. 
Przykład życia małżonków 
obchodzących złote gody 

pozwala rozwiać wszystkie 
obawy. Są oni dowodem na 
to, że wbrew wszelkim prze-
ciwnościom losu przysięgi 
małżeńskiej można docho-
wać, że idąc przez życie we 
dwoje, wiernie dzieli się 
każdy sukces i każdą radość, 
ale też każdy smutek i każde 
niepowodzenie. 

Uroczystość złotych godów 
odbyła się w Mrągowskim 
Centrum Kultury, a odzna-
czenia otrzymało 20 mał-
żeństw.

— Państwa historia mał-
żeńska to dowód wzajemnej 
miłości i zrozumienia. Po-
kazują państwo, że nawet 
wszelkie przeszkody, troski 
czy nawet codzienne obo-
wiązki, gdy jest się razem, 

nie są straszne —  powie-
dział podczas uroczystości 
Jakub Doraczyński, bur-
mistrz Mrągowa. —  Pań-
stwa miłość ma wymiar 
nie tylko prywatny. Przez 
te wszystkie lata, tworząc 
szczęśliwe rodziny, budo-
wali państwo jednocześnie 
fundament naszego Mrągo-
wa. Założone domy, wycho-
wane przez państwa dzieci 
i  wnuki są ważną częścią 
naszej lokalnej społeczno-
ści. Poprzez swoją pracę, 
zaangażowanie i  kultywo-
wane wartości wciąż przy-
czyniają się państwo do roz-
woju i pomyślności naszego 
miasta. Bo rodzina jest tą 
pierwszą i  najważniejszą 
komórką społeczeństwa, 
a  państwo udowadniają, 
jak solidne i  trwałe są jej 
podstawy. Wzajemnym 
szacunkiem i  wytrwałoś-
cią dają państwo przykład 
tego, jaka siła tkwi w rodzi-
nie, która nie poddaje się 
w  trudnych chwilach, ale 
pokonuje przeciwności, sta-
jąc się dzięki temu trwalsza.
 JOANNA KARZYŃSKA 

 j.karzynska@gazetaolsztynska.pl
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REPERTUAR MULTIKINO 
Środa, 22 października 
SEKS DLA OPORNYCH: 11:00, 13:20, 15:40, 18:00, 20:20
CZARNY TELEFON 2 / napisy: 13:00, 15:35, 18:10, 20:45
KOSZMAREK / familijny / dubbing: 11:30, 13:30, 15:45
KOCI DOMEK GABI: FILM / familijny / dubbing: 10:00, 11:20, 
12:20, 13:40, 16:00, 18:30
TEŚCIOWIE 3: 14:00, 16:10, 18:20
CHOPIN, CHOPIN: 13:45, 16:40, 19:35
LARP. MIŁOŚĆ, TROLLE I INNE QUESTY: 15:10, 19:20
SMASHING MACHINE / napisy: 17:25, 20:25
FRIZ & WERSOW. MIŁOŚĆ W CZASACH ONLINE: 11:15, 14:40, 17:00
JEDNA BITWA PO DRUGIEJ / napisy: 20:10
TRON: ARES / dubbing: 11:20, 17:45
BLUEY W KINIE: POBAWMY SIĘ W SZEFA KUCHNI / familijny / 
dubbing: 10:00
ZAMACH NA PAPIEŻA: 20:50
SUPER CHARLIE / familijny / dubbing: 10:10, 13:35, 15:40
BIURO DETEKTYWISTYCZNE LASSEGO I MAI. LICZ DO CZTE-
RECH / familijny / dubbing: 10:45
EXIT 8 / napisy: 21:15
OBECNOŚĆ 4: OSTATNIE NAMASZCZENIE / napisy: 10:00, 20:30
WIELKI MARSZ / napisy: 21:35

REPERTUAR HELIOS 
Środa, 22 października 
SEKS DLA OPORNYCH: 14:45, 17:00, 19:00, 21:15
KOSZMAREK / familijny / dubbing: 11:00, 14:45, 16:15
LARP. MIŁOŚĆ, TROLLE I INNE QUESTY: 12:00, 15:30, 19:15
CZARNY TELEFON 2 / napisy: 12:15, 18:45, 21:20
SMASHING MACHINE / napisy: 12:45, 20:00, 21:30
PO POLOWANIU / napisy: 15:40, 19:45
TEŚCIOWIE 3: 11:40, 15:50, 18:30, 20:45
FRIZ & WERSOW. MIŁOŚĆ W CZASACH ONLINE: 12:15, 17:15
KOCI DOMEK GABI: FILM / familijny / dubbing: 11:50, 14:15, 16:40, 17:50
CHOPIN, CHOPIN: 14:15, 17:00, 20:30
TRON: ARES / dubbing: 13:10
TRON: ARES / napisy: 20:15

REPERTUAR AWANGARDA 
Środa, 22 października
„Chopin, Chopin !” - prod. Polska : godz. 17.45
„Ostatni wiking” - prod. Dania : godz. 17.45
„Teściowie 3” - prod. Polska : godz. 18.00 
„Seks dla opornych” - prod. Polska, Litwa : godz. 19.45
„Po polowaniu” - prod. USA, Włochy : godz. 19.45 
„Smashing Machine” - prod. USA : godz. 20.00

22 PAŹDZIERNIKA 
Spotkanie autorskie z Markiem Stelarem

Olsztyn
Spotkanie autorskie z Markiem Stelarem – cenionym autorem 
mrocznych, wciągających kryminałów, który po raz kolejny 
udowadnia, że polska literatura gatunkowa ma się świetnie.
Podczas spotkania porozmawiamy m.in. o jego najnowszych 
powieściach: „Przeprawa” „Sedno” „Kątnik”
Godz. 17.00, Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 33. 

23 PAŹDZIERNIKA
Człowiek nie syntetyk 
- czy wiesz czym się otaczasz?

Olsztyn
Temat: „Plastik (nie) fantastik” w kuchni”. Spotkanie z Aleksandrą 
Cymerman poświęcone budowaniu świadomości wpływu wszech-
obecnego plastiku na nasze zdrowie oraz naturalnej suplementacji
Godz. 17.00, Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 33. 

23 PAŹDZIERNIKA 
Dolce Vita

Olsztyn
Zapraszamy na kolejne DOLCE VITA, czyli otwarte spotkanie 
miłośników kultury i języka włoskiego!
Temat spotkania:
Wenecja i Laguna Wenecka rowerem.
Godz. 18.00, Planeta 11 (Hala Urania) Piłsudskiego 44. 

23 PAŹDZIERNIKA
DŹWIĘKI STROJU 432HZ 
/ RAFAŁ BOHATYREWICZ

Olsztyn
Rafał Bohatyrewicz- gitarzysta, kompozytor, twórca muzyki 
przestrzennej, emocjonalnej i głęboko poruszającej. Od ponad 
30 lat tworzy swoje światy dźwiękowe – jego kompozycje to 
połączenie ambientu, muzyki korzeni i duchowego pejzażu.
Godz. 20.00, Kochanka Klubokawiarnia, ul. Okopowa 24. 

23 PAŹDZIERNIKA 
Wernisaż wystawy „Mapy utraconego 
krajobrazu” Wojciecha Tylbora-Kubrakiewicza

Olsztyn
Wojciech Tylbor-Kubrakie-
wicz – urodził się w 1974 
roku w Warszawie. W la-
tach 1996–2001 studiował 
na Wydziale Malarstwa 
Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie. Dyplom uzy-
skał w 2001 roku w pracowni 
prof. Mariana Czapli. Aneks 
z grafi ki warsztatowej pod 
kierunkiem prof. Rafała 
Strenta. Od 2001 roku jest 
związany zawodowo z Wy-

działem Grafi ki ASP w Warszawie. W 2010 roku uzyskał tytuł 
doktora. W latach 2016–2018 pracował jako Visiting Professor 
w School of Art, Architecture and Design na Indiana Univer-
sity w Bloomington, USA. Jest autorem ponad dwudziestu 
wystaw indywidualnych w kraju i za granicą oraz uczestnikiem 
ponad stu pięćdziesięciu wystaw zbiorowych. Jego prace 
znajdują się m.in. w zbiorach Uniwersytetu Alberty w Edmon-
ton w Kanadzie, Międzynarodowego Biennale Grafi ki Guanlan 
w Chinach, Narodowego Muzeum Sztuki na Tajwanie oraz Sto-
warzyszenia Międzynarodowego Triennale Grafi ki w Krakowie.
Godz. 18.00, BWA Galeria Sztuki (Hala Urania, wejście B1), 
Al. Piłsudskiego 44. 

23 PAŹDZIERNIKA 
WODNY PATROL 30 LAT NA SCENIE

Olsztyn
Trzy dekady na scenie, tysiące wspomnień, niezliczone dźwię-
ki i morze emocji!
J Wodny Patrol zagra w Sowie wyjątkowy koncert – pełen energii, 
humoru i muzycznej ekspresji, z której zespół słynie od lat.

To rozgrzewka przed jubileuszem 30-lecia – spotkanie, 
w którym nie zabraknie własnych kompozycji, spontanicznych 
historii i anegdot z trzech dekad muzycznej żeglugi. 
Każdy koncert Wodnego Patrolu to inna przygoda – nigdy 
nie wiadomo, jaki przybierze kurs. Jedno jest pewne: będzie 
żywiołowo, będzie radośnie i będzie po naszemu.
Godz. 19.00, Galeria Sowa, ul. Zamkowa 2. 

24 PAŹDZIERNIKA
Koncert kameralny Pieces of Myself

Olsztyn
Czy emocje można usłyszeć? Czy muzyka może zmienić 
Twój nastrój? Czy potrafi sz wyrazić swoje emocje za pomocą 
dźwięków?
Pieces of Myself to wyjątkowy koncert interaktywny, który łą-
czy śpiew, psychologię emocji, animacje i sztukę improwizacji. 
Na scenie zdobywcy Fryderyka 2021 – Art`n`Voices Vocal En-
semble zaprezentuje materiał z najnowszego albumu o tym 
samym tytule. Koncert jest zarazem premierą płyty Pieces of 
Myself, którą będzie można zakupić tuż po wydarzeniu.
Godz. 19.00, Filharmonia Warmińsko-Mazurska, 
ul. Głowackiego 1. 

24 PAŹDZIERNIKA 
Koncert Lor - „Żony Hollywood”

Olsztyn
Po znakomitym albumie „Panny Młode” zespół Lor powraca 
z nową płytą – pt. „Żony Hollywood”. Podczas niezwykłych 
koncertów artystki zabiorą publiczność w podróż przez oso-
biste i społeczne refl eksje, wypełnione pięknymi melodiami 
i głębokimi tekstami.
Lor dalej snuje swoją opowieść – panny młode stały się 
żonami. Piosenki na najnowszej płycie stały się dojrzalsze: 
poruszają inne tematy i obszary życia, wywołują głębsze 
emocje i uczucia.
Album podzielony jest na dwie części: „Żony” oraz „Holly-
wood”. Pierwsza z nich to intymna, folkowa podróż, w której 
artystki eksplorują codzienne relacje i związki. Z kolei część 
„Hollywood” to popowe produkcje, które badają tematy 
związane z show-biznesem, kultem idoli i iluzjami związanymi 
z popularnością.
Zespół Lor na każdym koncercie tworzy niepowtarzalną 
atmosferę, która wciąga słuchaczy od pierwszej piosenki. 
Nie przegap okazji, by posłuchać album „Żony Hollywood” na 
żywo!
Godz. 20.00, Aula Widowiskowo-Konferencyjna 
im. Anny Wasilewskiej, ul. Kościńskiego 11. 

24 PAŹDZIERNIKA 
X Festiwal Mendelshona

Olsztyn
„Białoruś – kraina otoczona wysokimi górami” – spotkanie 
z Pawłem Łatuszką
Spotkanie z Pawłem Łatuszką „Białoruś – kraina otoczona wy-
sokimi górami”, które odbędzie się w piątek, 24 października 
o godz. 17:00 w Domu Mendelsohna. Poprowadzi je Aleksan-
der Suhak.
Jak dziś wygląda Białoruś widziana oczami jej byłego ministra 
kultury i jednego z liderów opozycji demokratycznej? Czy kraj, 
który utracił wolność, może ją jeszcze odzyskać? Jak myślą 
Białorusini, którzy żyją między nadzieją a strachem? – podczas 
spotkania chcielibyśmy porozmawiamy o tożsamości i przy-
szłości Białorusi, relacjach z Polską, o oporze wobec reżimu.
Godz. 17.00, Dom Mendelsohna, 
ul. Zyndrama z Maszkowic 2. 

Olsztyńskie kina \ Olsztyn i okoliceCo, gdzie, kiedy?
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PORA NA PORA!
Pory są smaczne, a do tego zdrowe: dobrze działają 
na nasze serce i oczy, zmniejszają ryzyko niektórych 

nowotworów, wspierają trawienie i wzmacniają kości. 
A jesień — to najlepsza pora na pora, 

choćby w charakterze składnika surówki lub sałatki.

P
ory są też bogate 
w  przeciwutleniacze 
— witaminy C i K oraz 
minerały —  żelazo 

i mangan. Kluczowe związ-
ki to kemferol, który może 
chronić naczynia krwionoś-
ne, oraz luteina i zeaksantyna 
— to właśnie one korzystnie 
wpływają na oczy.

Por — czyli co?

Por (Allium porrum) to 
mrozoodporna roślina dwu-
letnia z rodziny amarylko-
watych (Amaryllidaceae), 
uprawiana jako warzywo 
o  słodkim, czosnkowym 
smaku. Spokrewniony jest 
z  cebulą, szalotką, dymką, 
szczypiorkiem i czosnkiem. 
Znali go już starożytni, 
zwłaszcza, że por pocho-
dzi z  wschodnich regio-
nów Morza Śródziemnego 
i Bliskiego Wschodu, czyli 
kolebki naszej cywilizacji. 
Dziś łodygi pora są szeroko 
stosowane w europejskich 
zupach i gulaszach, zwłasz-
cza jako dodatek do ziem-
niaków, i można je gotować 
w całości jako warzywo.

W pierwszym sezonie 
wzrostu pora ze spłaszczo-
nej łodygi lub blaszki ło-
dygowej wyrastają długie, 
liniowe liście. Grube nasa-
dy liści zachodzą na siebie 
i  są ułożone koncentrycz-
nie w niemal cylindrycznej 
cebuli. Z podstawy blaszki 
łodygowej wyrasta kępka 
włóknistych, płytkich ko-
rzeni. Wielu hodowców 
kilkakrotnie w ciągu sezo-
nu wegetacyjnego obsypu-
je dolną część łodygi ziemią 
lub ściółką, by ograniczyć 
produkcję chlorofilu, co 
skutkuje powstaniem dłu-
giej, białej części łodygi pod 
liśćmi. Niezebrane pory 
z drugiego sezonu wytwa-
rzają duży baldach z wielo-
ma kwiatami. Nasiona są 
małe, czarne, nieregularne 
i kanciaste. Po ugotowaniu 
por kremową konsystencję. 

Znane są różne odmiany 
pora, np. północnoamery-
kański por dziki. Te dzikie 
szczepy popularne są zarów-
no wśród zbieraczy, jak i naj-
lepszych szefów kuchni ze 
względu na ich intensywny 
smak, będący połączeniem 
czosnku, dymki i porów upra-
wianych komercyjnie. Tak czy 
siak —  wszystkie odmiany 
porów są pożywne i oferują 
wiele korzyści zdrowotnych.

Konkrety 

Pory są bogate w składniki 
odżywcze, co oznacza, że są 
niskokaloryczne, a  jedno-
cześnie bogate w witaminy 
i  minerały. Jedna porcja 
ugotowanego pora (100 
g) zawiera tylko 31 kalorii. 
Jednocześnie są szczególnie 
bogate w karotenoidy pro-
witaminy A, w tym beta-ka-
roten. Organizm człowieka 
przekształca te karotenoi-
dy w witaminę A, która jest 
ważna dla wzroku, funkcji 
odpornościowych, rozmna-
żania i komunikacji komór-
kowej. Są również dobrym 
źródłem witaminy K1, nie-
zbędnej do krzepnięcia krwi 
i zdrowia serca.

Z kolei dzikie pory są 
szczególnie bogate w wita-
minę C, która wspomaga 
odporność, naprawę tka-
nek, wchłanianie żelaza 
i produkcję kolagenu. Ofe-
rują około dwa razy więcej 
witaminy C niż taka sama 
ilość pomarańczy! 

Pory są również dobrym 
źródłem manganu, który 
może pomóc w  zmniej-
szeniu objawów zespołu 
napięcia przedmiesiączko-
wego (PMS) i  wspieraniu 
zdrowia tarczycy. Co więcej 
—  dostarczają niewielkie 
ilości miedzi, witaminy B6, 
żelaza i kwasu foliowego.

Korzystne związki roślinne

Pory są bogatym źródłem 
przeciwutleniaczy, zwłasz-
cza polifenoli i  związków 
siarki. Przeciwutleniacze 
zwalczają utlenianie, które 
uszkadza komórki i  przy-
czynia się do chorób takich 
jak cukrzyca, nowotwory 
i  choroby serca. Pory są 
szczególnie dobrym źród-
łem kemferolu, polifeno-
lowego przeciwutleniacza, 
który prawdopodobnie 
chroni przed chorobami 
serca i niektórymi rodzaja-
mi nowotworów.

Są również doskonałym 
źródłem allicyny, tego sa-
mego korzystnego związku 
siarki, który nadaje czosn-
kowi właściwości przeciw-
bakteryjne, a który korzyst-
nie wpływa na zdrowie 
serca, obniżając poziom 
cholesterolu i ciśnienie krwi.

Z kolei dzikie szczypiorki 
są bogate w  tiosulfoniany 
i cepaeny, dwa związki siar-
ki niezbędne do krzepnięcia 
krwi i uważane za chroniące 

przed niektórymi rodzaja-
mi nowotworów.

Na układ krążenia

Pory zawierają flawono-
id kemferol, który pomaga 
chronić wyściółkę naczyń 
krwionośnych, rozkurcza 
i rozszerza tętnice, poprawia-
jąc krążenie. Ten sam kemfe-
rol ma też właściwości prze-
ciwzapalne. A  spożywanie 
produktów bogatych w kem-
ferol wiąże się z niższym ry-
zykiem zawałów serca.

Pory pomagają też regu-
lować ciśnienie krwi — są 
dobrym źródłem potasu. 

Obniżają poziom homocy-
steiny: witaminy z grupy B 
(folian i B6) zawarte w po-
rach pomagają utrzymać 
niski poziom homocyste-
iny, zmniejszając ryzyko 

uszkodzenia tęt-
nic, zakrzepów krwi 
i udaru mózgu.

Na wzrok i oczy

Por chroni przed cho-
robami oczu związany-
mi z  wiekiem, bo zawiera 
przeciwutleniacze —luteinę 
i zeaksantynę, które mogą 
zmniejszać ryzyko zaćmy 
i zwyrodnienia plamki żół-
tej związanego z wiekiem. 
Wspiera też wzrok, bo jest 
doskonałym źródłem wita-
miny A, niezbędnej dla pra-
widłowego widzenia.

Na kości

Por jest bogaty w witami-
nę K —a ta jest niezbędna 
dla zdrowia kości i  może 
zmniejszać ryzyko osteo-
porozy.

Na układ pokarmowy

Wspomaga trawienie: 
Wysoka zawartość błonnika 
wspomaga zdrowy mikro-
biom jelitowy i wspomaga 
prawidłowe trawienie.

Przeciw nowotworom

To prawda — por rzeczy-
wiście posiada właściwości 
przeciwnowotworowe. Jako 
warzywo z  rodziny czosn-
kowatych (wraz z  cebulą 
i  czosnkiem), spożywany 
regularnie por oznacza 
niższe ryzyko wystąpienia 

niektórych nowotworów, 
zwłaszcza raka jelita gru-
bego i piersi.

Ochrona antyoksydacyjna

Antyoksydanty zawarte 
w porze mogą pomóc w na-
prawie uszkodzonego DNA.

Inne korzyści

Por wspiera układ odpor-
nościowy, bo dostarcza wi-
taminy A, B6 i C, które są 
ważne dla prawidłowego 
funkcjonowania układu od-
pornościowego.

I pomaga zarządzać wagą. 
Ma mało kalorii i  dużo 
błonnika, dzięki czemu jest 
dobrym uzupełnieniem 
diety odchudzającej. Do-
starcza też rozpuszczalnego 
błonnika, który tworzy żel 
w jelitach i jest szczególnie 
skuteczny w  zmniejszaniu 
głodu i apetytu.

A poza tym pory sta-
nowią pyszny, pożywny 
i  wszechstronny dodatek 
do każdej diety. By w pełni 
wykorzystać wszystkie ich 
dobrodziejstwa —  odetnij 
korzenie i  ciemnozielone 
końcówki, zachowując tyl-
ko białą i jasnozieloną część. 
Następnie pokrój je wzdłuż 
i opłucz pod bieżącą wodą, 
usuwając brud i  piasek, 
które mogły nagromadzić 
się między ich warstwami.

Pory można jeść na 
surowo, ale można 

je również gotować, 
smażyć, piec, dusić, 
gotować lub mary-
nować. Są doskona-
łym dodatkiem do 
zup, dipów, gulaszy, 
nadzień do taco, sa-

łatek, quiche, dań 
stir-fry i dań ziemnia-

czanych. Można je rów-
nież jeść samodzielnie.

Surowe pory można 
przechowywać w  lodówce 
przez około tydzień, a  go-
towane przez około dwa 
dni. W przeciwieństwie do 
porów uprawnych, dziki 
szczypiorek jest niezwykle 
ostry. Wystarczy niewielka 
ilość szczypiorku, by nadać 
ulubionemu daniu wyrazi-
sty, czosnkowy smak.

A jesień —  to naprawdę 
dobra pora na pora!
 MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

 m.bukowiecka@gazetaolsztynska.pl

Korzystałam z materiałów na 
stronie healthline.com oraz 
z Encyclopædia Britannica.

Do większości 
krajów Europy 

i na Wyspy Brytyjskie por 
prawdopodobnie trafi ł 

za sprawą Rzymian. 
Warzywo to stało się symbolem 

narodowym Walii po
 starożytnym zwycięstwie armii 

Walijczyków, którzy
 nosili pory jako znak 

rozpoznawczy.

eprasa.pl dd62bb832b



12 GAZETAOLSZTYNSKA
DOŁĄCZ DO NASZEJ 

SPOŁECZNOŚCI

CODZIENNIE CZYTAJ 
NAS NA PORTALU

ŚRODA 22.10.2025

POJEDYNEK Z JASTRZĘBIEM NA INAUGURACJĘ 
SIATKARSKIEGO SEZONU

SIATKÓWKA\\\ Środowym meczem w Uranii z Jastrzębskim Węglem Indykpol AZS rozpocznie rozgrywki PlusLigi. Olsztynianie chcą 
poprawić wynik z poprzedniego sezonu (9. miejsce), a goście chcieliby wrócić na podium mistrzostw Polski. Początek o g. 17.30.

I
ndykpol AZS Olsztyn 
przystąpi do rozgrywek 
z  sześcioma nowymi 
siatkarzami w składzie. 

Zdaniem Daniela Pliń-
skiego, który trenuje ol-
sztynian od lutego, udało 
się zbudować zespół odpo-
wiadający oczekiwaniom. 
W  trwającym dziewięć 
tygodni okresie przygo-
towawczym miał do dys-
pozycji komplet zawodni-
ków. Dlatego drużyna jest 
gotowa do rozgrywek.

Według niego nawet po-
rażki w  sparingach są bu-
dujące dla zespołu, bo - jak 
stwierdził - zwycięstwa po-
trafi ą usypiać. Zapowiedział, 
że teraz koncentruje się na 
elementach, które zawiodły 
w ostatnich dwóch spotka-
niach kontrolnych.

- To będzie trudny sezon, 
bo mnóstwo zespołów 
chce bić się o play-offy. 

Wiem, że to zadanie bardzo 
trudne, ale w sporcie 

trzeba mierzyć wysoko 
i mieć swoje marzenia. 

Naszym jest awans 
do czołowej ósemki. 

Ten zespól na to stać - 
powiedział.

Szkoleniowiec olszty-
nian dodał, że skład jest 
bardzo wyrównany i pre-
zentuje dobry poziom, 
a  na każdym treningu 
widać rywalizację mię-
dzy zawodnikami. W jego 
ocenie, jest to drużyna 
z charakterem.

- Na pewno najwięk-
szym atutem zespołu jest 
zagrywka i  jej zmienność, 
a  co za tym idzie - do-
brze funkcjonujemy też 
w  bloku. To są elementy, 
z  których jestem bardzo 
zadowolony po okresie 
przygotowawczym. W nie-
których meczach dobrze 
funkcjonowała też u  nas 
pierwsza piłka po przyję-
ciu - powiedział Pliński.

Czeski kapitan olszty-

nian Jan Hadrava dodał, 
że zawodnikom zależy na 
dobrym otwarciu sezonu. 
- Oczywiście chcielibyśmy 
osiągnąć lepszy wynik niż 
w  poprzednim roku - za-
pewnił.

Olsztyński AZS obchodzi 
w tym roku 75-lecie. 
Siatkarze z Kortowa 
największe sukcesy 
osiągali w latach 70. 

i 90. ubiegłego wieku, 
gdy pięciokrotnie zdobyli 

mistrzostwo Polski.

- Ten sezon traktujemy 
wyjątkowo, nie tylko ze 
względu na jubileusz, ale 
i  na potencjał drużyny. 
Mamy stabilny budżet, 
silnych sponsorów i zespół, 
który może dać nam wie-
le radości. Mam nadzieję, 
że będzie to sezon lepszy 
niż poprzedni, jeśli cho-
dzi o  sprawy zdrowotne, 

bo mieliśmy bardzo dużo 
problemów w  ubiegłym 
roku - powiedział prezes 
spółki Piłka Siatkowa AZS 
UWM Tomasz Jankowski.

Według nieoficjalnych 
informacji, w  następnym 
sezonie (2026/27) olszty-
nianie będą dysponować 
znacznie większym bu-
dżetem, dzięki któremu 
powinni dołączyć do ligo-
wej czołówki. 

Z drużyny latem ode-
szli: Daniel Gąsior, Ka-
mil Szymendera, Eemi 
Tervaportti (Finlandia), 
Manuel Armoa (Argen-
tyna), Karol Jankiewicz, 
Szymon Jakubiszak i Ni-
colas Szerszeń.

Przed sezonem do skła-
du natomiast dołączyli: 
Łukasz Kozub, Karol Bor-
kowski, Paweł Halaba, Se-
weryn Lipiński, Niemiec 
Johannes Tille i Kanadyj-
czyk polskiego pochodze-
nia Arthur Szwarc.

INDYKPOL AZS OLSZTYN

>>> rozgrywający: 
Johannes Tille (Niemcy), 

Łukasz Kozub
>>> przyjmujący: 

Moritz Karlitzek (Niemcy), 
Mateusz Janikowski, 

Paweł Halaba, 
Karol Borkowski, 

Kacper Sienkiewicz
>>> środkowi: 

Paweł Cieślik, Dawid Siwczyk, 
Jakub Majchrzak, 
Seweryn Lipiński
>>> atakujący: 

Jan Hadrava (Czechy), 
Arthur Szwarc (Kanada), 

Szymon Patecki
>>> libero: 

Kuba Hawryluk, 
Jakub Ciunajtis

>>> trener: 
Daniel Pliński

Prowadzeni przez trenera 
Andrzeja Kowala siatkarze 
JSW Jastrzębskiego Węgla 
przystąpią do sezonu bez 
kadrowiczów Tomasza For-

nala, Norberta Hubera i Ja-
kuba Popiwczaka. Szczup-
lejszy na starcie rozgrywek 
jest też klubowy budżet, 
co nie dziwi, bo przecież 
sponsor tytularny przeżywa 
olbrzymie kłopoty fi nanso-
we. Mimo tego wciąż trwają 
rozmowy nad zwiększeniem 
siatkarskiego budżetu.

Jastrzębianie zakończyli 
miniony sezon, pokonu-
jąc w  Łodzi turecki Hal-
bank Ankara 3:1 w  me-
czu o brąz Ligi Mistrzów. 
W PlusLidze musieli prze-
łknąć gorzką pigułkę, bo 
najpierw nie awansowali 
do fi nału, chociaż bronili 
mistrzowskiego tytułu, po 
czym w rywalizacji o trzecie 
miejsce musieli uznać wyż-
szość PGE Projektu War-
szawa (0-3 w meczach).

Po nieudanym sezonie 
z  zespołem po trzech la-
tach pożegnał się Marcelo 
Mendez, najbardziej uty-
tułowany trener w historii 

klubu. Pod kierunkiem Ar-
gentyńczyka jastrzębianie 
wywalczyli dwa tytuły mi-
strza Polski, dwa razy gra-
li w  fi nale Ligi Mistrzów, 
poza tym zdobyli krajowy 
puchar i Superpuchar.

Latem odeszli również re-
prezentanci Polski: libero 
Jakub Popiwczak, przyj-
mujący Tomasz Fornal 
i środkowy bloku Norbert 
Huber. Pierwszy grał w tym 
zespole 13 sezonów, drugi 
–  sześć, a  ostatni - dwa. 
Zabraknie również przyj-
mującego reprezentacji 
Francji Timothee Carle’a.

- Na pewno jesteśmy 
w trudnym momencie, bo 
przede wszystkim nasz 
sponsor - Jastrzębska Spół-
ka Węglowa - jest w okre-
sie dużych perturbacji 
fi nansowych, a  - niestety 
- ta aura przekłada się na 
nas. Musimy się pogodzić, 
że pozbyliśmy się gwiazd, 
które były ikonami klubu 

INDYKPOL AZS OLSZTYN 2025/26
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 REKLAMA 

–  przyznał prezes Adam 
Gorol, szefujący klubowi 
niemal 10 lat.

Gorol podkreślił jednak, 
że musi patrzeć z  opty-
mizmem w  przyszłość. - 
Mamy godnych następców, 
choć oczywiście nikt będzie 
od razu Fornalem czy Po-
piwczakiem. Wierzymy, 
że mieszanka młodości 
i  doświadczenia zadziała 
i pokażemy wysoką jakość 
sportową. Mam świado-
mość, że są w  lidze kluby 
o  teoretycznie większym 
potencjale, naszpikowane 
gwiazdami, będące zdecy-
dowanymi kandydatami do 
strefy medalowej. Z drugiej 
strony, w 2017 roku, jako 
drużyna o średnim poten-
cjale, zdobyliśmy brązowy 
medal. Sport pokazuje, 
że warto walczyć, warto 
chcieć. Nie jesteśmy na 
straconej pozycji. Znamy 
siłę czołówki PlusLigi. Na 
pewno nie będziemy fawo-
rytem, ale zrobimy wszyst-

ko, by poprzeszkadzać tym 
najmocniejszym – zadekla-
rował szef czterokrotnego 
mistrza kraju.

Jastrzębianie przystąpią 
do sezonu osłabieni bra-
kiem reprezentacyjnego 
libero Maksymiliana Gra-
niecznego, który w trakcie 
niedawnego turnieju Bog-
danka Volley Cup im. To-
masza Wójtowicza złamał 
kość śródręcza.

- To duży pech. Zawod-
nik pokazał wielki progres 
i jakość, tymczasem na ja-
kiś czas będzie wyłączony 
z  treningów. Los nas nie 
oszczędza – dodał Gorol.

Śląski klub - medalista 
ostatnich trzech edycji Ligi 
Mistrzów (dwa srebra i brąz) 
- starał się o  „dziką kartę” 
do tych rozgrywek, ale jego 
wniosek nie został zaakcep-
towany przez władze Euro-
pejskiej Konfederacji Siat-
kówki (CEV). W tej sytuacji 
JSW zagra –  po 13 latach 
przerwy – w Pucharze CEV.

- Dla mnie to ważne, by 
się utrzymać w europejskich 
rozgrywkach. Skoro nie jest 
nam dana LM, będziemy 
chcieli pokazać się na niż-
szym szczeblu. Zawodnicy 
i  trener chcą wygrywać, 
nikogo nie trzeba przeko-
nywać do sensu udziału 
w tych rozrywkach – wyjaśnił 
prezes Jastrzębia, który nie 
ukrywał, że klubowy budżet 
został uszczuplony.

- Z  drugiej strony nego-
cjacje trwają cały czas. To 
nie jest tak, że te tematy są 
pozamykane. Oczywiście 
warunki do rozmowy są 
bardzo trudne, bo przecież 
mam świadomość, że skoro 
sponsor ma trudny okres, to 
trzeba to zrozumieć i usza-
nować. Prowadzimy wywa-
żony dialog, by zapewnić 
bezpieczne finansowanie 
klubu. Rozmawiamy też z in-
nymi sponsorami. To trud-
ny temat, ale pod kontrolą 
i wierzę, że uda się wszystko 
pospinać – zaznaczył Gorol.

Zmiany personalne w Ja-
strzębiu nie spowodowały, 
iż klubu już nie interesują 
medale. - Tu jest potencjał 
na dobre granie, tyle że 
wiemy, jak silni są rywa-
le. W  minionym sezonie 
teoretycznie bardzo silny 
Jastrzębski Węgiel nie 
wywalczył medalu. Za to 
teraz bardzo chętnie się 
przymierzymy do „wykrę-
cenia” jakiegoś numeru 
na koniec rozgrywek – za-
kończył ze śmiechem pre-
zes Jastrzębia.

Umowy z  JSW w  trak-
cie minionych rozgrywek 
przedłużyli francuski roz-
grywający Benjamin To-
niutti i niemiecki środkowy 
Anton Brehme. Kontrakt 
na kolejny sezon ma też 
atakujący Łukasz Kacz-
marek.

Wśród ośmiu nowych 
zawodników jest środko-
wy bloku Łukasz Usowicz. 
Zaczął poprzedni sezon 
w  barwach późniejszego 

spadkowicza GKS Ka-
towice, a  skończył jako 
zawodnik zwycięzcy Ligi 
Mistrzów - Sir Sicoma Pe-
rugia. W marcu rozwiązał 
bowiem za porozumieniem 
stron umowę z katowickim 
klubem i przeszedł, na za-
sadzie transferu medycz-
nego, do ekipy z  Perugii, 
w  miejsce kontuzjowane-
go Roberto Russo. Nowa 
twarz w Jastrzębiu to także 
przyjmujący Nicolas Szer-
szeń, który dwa ostatnie 
sezony spędził w Olsztynie. 

JSW JASTRZĘBSKI WĘGIEL

>>> rozgrywający: 
Benjamin Toniutti (Francja), 

Joshua Tuaniga (USA)
>>> przyjmujący: 
Adrian Staszewski, 

Michał Gierżot, 
Miran Kujundzic (Serbia), 

Nicolas Szerszeń
>>> środkowi: 

Anton Brehme (Niemcy), 
Jordan Zaleszczyk, 

Mateusz Kufka, 
Łukasz Usowicz
>>> atakujący: 

Łukasz Kaczmarek, 
Adam Lorenc
>>> libero: 

Maksymilian Granieczny, 
Jakub Jurczyk

>>> trener: 
Andrzej Kowal

• 1. kolejka: Energa Trefl  
Gdańsk - Barkom Każany Lwów 
3:2 (19:25, 25:20, 20:25, 25:19, 
15:8); środa: Indykpol AZS Ol-
sztyn - JSW Jastrzębski Węgiel 
(17.30, Polsat Sport 1), Steam 
Hemarpol Politechnika Często-
chowa - Bogdanka LUK Lublin 
(20.30 Polsat Sport 1); 29 paź-

dziernika: ZAKSA Kędzierzyn-
-Koźle - Aluron CMC Warta 
Zawiercie (17.30), Cuprum 
Stilon Gorzów - PGE GiEK SKRA 
Bełchatów (20.30). Po oddaniu 
gazety do druku zakończyły się 
mecze Ślepsk Malow Suwałki - 
Asseco Resovia Rzeszów i PGE 
Projekt Warszawa - InPost 
ChKS Chełm. DRYH
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*Dotyczy Biura Ogłoszeń w Olsztynie, plac Józefa Bema 5

Biuro Ogłoszeń, OLSZTYN 
plac Józefa Bema 5, tel. 514-800-517 

czynne w godz. 7.00-15.00 
soboty – nieczynne 

b.ogloszen@gazetaolsztynska.pl

Biuro Ogłoszeń, ELBLĄG 
ul. Rybacka 35 
tel. 55-236-18-02

pon.-pt. godz. 8.00-16.00. 

tel. 885 998 201

mp-xxpo-7491b-M

Szukasz  

Klientów?

31225otbr-d -G

���  �!"#$%�&' ( )"$�*+�"(,� �"$-.*/ 012#+'3/ ,14 5*672.* 89/ +$14 :; <=> >9; >9;/ $?�*(1@ 6��A�!"#$%�&'4�12#+'3B!�*(14C��

OFERUJEMY:

D EFGHIJKL M NIOPQH EFGHIRSFTUH D OIVL WSXGYNIZ P HSXVTMS[JT\
SFYINTPIJKT HOPQ WSYFPG]SMGK D NSMSJPGON\ J^_S`NTL D RFUHNQa UFNQ

D VTHUPQNL WSYFPG]SM\ HIFET bGFJG`GO

cde fghijgkl
mnompq rsptuvwsxv y z{|}~��� �}�{�� {� ���� ~�

DOM POGRZEBOWY OLSZTYN-DYWITY

121425opb1-a-M

���������
������ �����������
�� �¡� �¢£¤¥�¡¦�§� ¡ £���¨¦ ©ª§� �§

«¬­®
¢¯¥�¨�°± ¯������¯§ § ¯���¨¡� ¡ ��¨¡§�¥¦

614619opb1-k-M

US²UGI 

POGRZEBOWE

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

³´µ¶·¸¹µ º» W¹¼¸½¾¿ÀÁ¹µÂº, napr½µ¸¹´ ÃÄµ»¾ka�)

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

ÅÆÇÈÉÈÊÈËÌ ÍrÎÏËÐÎ ÎÑÆÒÇÌÓÔ

2

2

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

WWW.DOMKIANGIEL-

SKIE.EU, 503-103-703

USŁUGI

inne

SZYCIE ÕÖ×ØÙÚÛ ÕÖ×ØÚÜ ÝÞßàÖá
âÙÛ ããäáåæåáåäç

RÓŻNE

sprzedam

BORNITY � NARYBEK ÕèÚÝéè
é èêÞÚèÛ ããëáåìæáìëä

PAŹDZIERNIK LEGII NIE SŁUŻY
PIŁKA NOŻNA\\\ Rzecznik Legii Warszawa Bartosz Zasławski wyjaśnił, że zespół pod wodzą trenera Edward Iordanescu przygotowuje 

się do meczu Ligi Konferencji z Szachtarem Donieck. Zaprzeczył, że Rumun podał się do dymisji po porażce z Zagłębiem.

L
egia w  październiku 
poniosła trzy poraż-
ki z  rzędu. Przegrała 
z  tureckim Sam-

sunsporem (0:1) z  Lidze 
Konferencji, a  następnie 
z  Górnikiem Zabrze (1:3) 
i  Zagłębiem Lubin (1:3) 
w  ekstraklasie. Stołeczna 
drużyna w lidze prezentu-
je się poniżej oczekiwań. 
Zdobyła 15 pkt w  11 me-
czach i  zajmuje dziewiąte 
miejsce. Do prowadzącej 
Jagiellonii Białystok traci 
dziewięć oczek.

Rzecznik Legii zaprzeczył, 
że po niedzielnym meczu 
z Zagłębiem Iordanescu po-
dał się do dymisji. Zdemen-
tował też informacje, że od-
wołano wtorkowy trening.

- Chcielibyśmy bardzo 
precyzyjnie wyjaśnić kilka 
kwestii, które pojawiają się 
w mediach. Przede wszyst-
kim, nie było dymisji ze 
strony trenera Iordanescu. 
Nie miała miejsca również 
sytuacja, w  której trener 
przed drużyną złożył re-
zygnację. Według wcześniej 
ustalonego planu drużyna 
we wtorek miała zaplano-
wany dzień wolny, co jest 
częstą praktyką stosowa-
ną w  tygodniu z  meczami 
pucharowymi. Wszystko 
odbywa się w  ramach mi-

krocyklu przygotowujące-
go zawodników do meczów 
z Szachtarem w czwartek i z 
Lechem Poznań w niedzielę 
- powiedział Zasławski.

W środę piłkarze Legii 
udadzą się do Krakowa. Na 
stadionie Wisły odbędzie się 
trening i konferencja przed 
czwartkowym meczem 
z  Szachtarem w  2. kolejce 
fazy zasadniczej Ligi Kon-
ferencji.

Iordanescu, który do Legii 
trafi ł latem, zaczął pracę od 
wygranej z Lechem Poznań 
(2:1) w meczu o Superpu-
char Polski. Legia awanso-
wała też do fazy zasadniczej 
Ligi Konferencji, choć przy-
godę z rozgrywkami UEFA 

zaczęła w  Lidze Europy, 
i  przyzwoicie punktowała 
w  lidze. W  październiku 
zespół znalazł się jednak 
w  kryzysie. Łączny bilans 
byłego selekcjonera rumuń-
skiej kadry w  stołecznym 
klubie to 10 zwycięstw, pięć 
remisów i sześć porażek.

Legia ma bardzo trudny 
terminarz. W czwartek za-
gra w Krakowie z Szachta-
rem w  Lidze Konferencji, 
w  niedzielę z  Lechem Po-
znań w  ekstraklasie, a  30 
października z  Pogonią 
Szczecin w  Pucharze Pol-
ski, którego poprzednią 
edycję wygrała.

W czwartek po raz pierw-
szy w historii polski zespół 
takie wyjazdowe spotkanie 
w  europejskich pucharach 
nie będzie musiał opuszczać 
kraju. Ukraiński klub od 11 
lat, z  powodu utworzenia 
separatystycznej Donieckiej 
Republiki Ludowej, nie 
może rozgrywać meczów 
na swojej Donbas Arenie. 
Z kolei od ponad trzech lat - 
wskutek pełnoskalowej agre-
sji Rosji - wszystkie ukraiń-
skie drużyny w europejskich 
rozgrywkach muszą gości 
rywali w innych krajach.

Szachtar wynajmował już 
stadion Legii w Warszawie, 
a mecze Ligi Mistrzów roz-

grywał także w Hamburgu 
i  Gelsenkirchen w  Niem-
czech. W tym roku zdecy-
dował się na Kraków i Miej-
ski Stadion im. Henryka 
Reymana, z którego na co 
dzień korzysta pierwszoli-
gowa Wisła.

Umowę ofi cjalnie podpi-
sano 17 lipca, ale rozmowy 
z krakowskim klubem i wła-
dzami miasta zaczęły się już 
wczesną wiosną. Szachtar, 
który swoją bazę na mecze 
w ekstraklasie ukraińskiej ma 
we Lwowie, szukał obiektu, 
który byłby blisko granicy, 
by drużyna nie spędzała zbyt 
dużo czasu w autokarze.

- Wybór Krakowa nie był 
przypadkowy –  to dla nas 
dogodne miejsce pod wzglę-
dem logistycznym, a co naj-
ważniejsze – miasto, które 
kocha piłkę nożną, dlatego 
liczymy na serdeczne przy-
jęcie ze strony lokalnych 
kibiców. Rozumiemy także, 
że w Polsce przebywa wielu 
Ukraińców, dlatego liczy-
my na ich mocne wsparcie 
i energię - tłumaczył Serhij 
Pałkin, dyrektor general-
ny Szachtara.

Prezes Wisły Jarosław 
Królewski podkreślił, że 
spory wpływ na wybór 
stadionu Wisły miał fakt, 
że krakowski zespół grał 

w pucharach w poprzednim 
sezonie i dzięki temu zebrał 
ogromne doświadczenie. - 
Nasi pracownicy spędzili 
wiele nieprzespanych nocy, 
aby po blisko 15 latach być 
gotowym na takie wyda-
rzenia i zaprezentować od-
powiednią jakość. Działania 
pracowników biur, admi-
nistracji oraz całego klubu 
została wybitnie wysoko 
oceniona od strony organi-
zacji dnia meczowego przez 
UEFA - wyjaśnił Królewski.

Goszczenie ukraińskiego 
klubu przynosi wymierne 
fi nansowe korzyści miastu 
i Wiśle. Szacowane kwoty to 
ponad 2,5 miliona złotych. 
Jest to oczywiście uzależ-
nione od tego, jak długo bę-
dzie trwała przygoda Szach-
tara w Lidze Konferencji, bo 
ostatecznie ukraińskiemu 
zespołowi nie udało się 
awansować do Ligi Europy.

Podpisanie umowy z Sza-
chatarem wywołało w Kra-
kowie pewne kontrowersje, 
gdyż wykluczyło możliwość 
rozgrywania na Stadionie 
Miejskim meczów Wieczy-
stej, która awansowała do 
I  ligi, a  jej obiekt nie speł-
nia wymogów licencyjnych 
PZPN. Władze beniaminka 
wydały nawet oświadczenie, 
w  którym zarzuciły Wiśle 

złą wolę. Oferta fi nanso-
wa wielokrotnego mistrza 
Ukrainy była jednak dla 
miasta i klubu zbyt atrak-
cyjna fi nansowo, aby z niej 
zrezygnować. Wieczysta 
ostatecznie musi wynaj-
mować stadion w Sosnow-
cu, ale ustalono wstępnie, że 
wiosną może będzie mogła 
gościć swoich rywali przy 
Reymonta. Zresztą derby 
z  Wisłą, których była go-
spodarzem, tam właśnie 
rozegrano, a  obejrzało je 
blisko 33 tysiące kibiców 
obydwu zespołów.

Do tej pory w  Krako-
wie odbyły się trzy mecze 
Szachtara - z  Besiktasem 
Stambuł, Panathinaiko-
sem Ateny i  Servette Ge-
newa. Cieszyły się sporym 
zainteresowaniem. Łącznie 
obejrzało je 34 544 widzów. 
Na spotkaniu z Legią moż-
na spodziewać się kilkuna-
stu tysięcy. Fani z Warsza-
wy zajmą sektor dla gości, 
który może pomieścić dwa 
tysiące osób.

Czwartkowy mecz rozpo-
cznie się w Krakowie o godz. 
18.45. Szachtar na inaugura-
cję fazy zasadniczej LK wy-
grał na wyjeździe ze szko-
ckim Aberdeen 3:2, a Legia 
przegrała u siebie z tureckim 
Samsunsporem 0:1.

Edward Iordanescu 
podczas meczu Zagłębie 
Lubin - Legia Warszawa
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PIERWSZY POLSKI SĘDZIA NA MUNDIALU
PIŁKA NOŻNA\\\ Alojzy Jarguz, pierwszy Polak, który sędziował mecz na mistrzostwach świata, w latach młodości był związany 

z Bartoszycami. Pierwszy mecz poprowadził w 1958 roku, w którym zmierzyły się Cresovia Górowo Ił. i Polonia Lidzbark Warm.

A
lek - bo tak zna-
jomi zwracali się 
do Alojzego Jar-
guza - urodził 

się 19 marca 1934 roku 
w  Rogoźnie. Był najstar-
szym spośród sześciorga 
rodzeństwa. W czasie nie-
mieckiej okupacji praco-
wał w rodzinnym Rogoźnie 
jako pastuch u  niemie-
ckiej osadniczki, a po woj-
nie w  rozlewni oranżady. 
W  młodości grał w  piłkę 
nożną i uprawiał lekkoat-
letykę, był zawodnikiem 
Wełny Rogoźno. Przez ja-
kiś czas uczył się i mieszkał 
w Pile, ponadto... śpiewał 
w chórze kościelnym.

Do 1969 roku był 
zawodowym żołnierzem, 

służąc w Bartoszycach w 1 
pułku artylerii I Dywizji 

im. Tadeusza Kościuszki, 
gdzie był ofi cerem 

wychowania fi zycznego. 
Później - ze względu na 

redukcję etatów - dostał 
posadę kierownika klubu 
żołnierskiego Casablanka 

w Olsztynie. 

Natomiast po odejściu 
z armii zatrudnił się w za-
kładzie opon samochodo-
wych OZOS na stanowisku 
kierownika przystani przy 
jeziorze Krzywym, którą 
zresztą zbudował. Przez 30 
kolejnych lat pracował jako 
kierownik ośrodka wczaso-
wo-wypoczynkowego Sto-
milu w Mikołajkach.

Jednak sławę przyniosła 
mu piłka nożna, bo Alojzy 
Jarguz był świetnym sę-
dzią piłkarskim. Pierwszy 
mecz poprowadził w 1958 
roku, w którym zmierzyły 
się... Cresovia Górowo Iła-
weckie i Polonia Lidzbark 
Warmiński. W 1963 roku 
zdał egzaminy na arbitra II 
ligi. Sędziował na tym po-
ziomie przez rok, po czym 
został arbitrem pierwszo-
ligowym. 

W 1975 roku uzyskał sta-
tus sędziego międzynaro-
dowego. W  rozgrywkach 

międzypaństwowych za-
debiutował, prowadząc 
mecz drugich reprezen-
tacji Francji i  Rumunii. 
Jako pierwszy polski 
sędzia w  historii został 
wyznaczony na prowa-
dzenie spotkań podczas 
mistrzostw świata . Na 
Mundialu w  Argentynie 
1978 roku prowadził jako 
sędzia główny mecz pierw-
szej rundy Peru –  Iran 
(4:1), a także dwa jako li-

niowy: Szwecja - Brazylia 
(1:1) w  pierwszej rundzie 
i  Austria - Niemcy ( 3:2 
) w  drugiej. Cztery lata 
później na mistrzostwach 
świata w  Hiszpanii pro-
wadził jako główny decy-
dujący o  awansie do pół-
fi nału mecz drugiej rundy 
Francja - Irlandia Północ-
na (4:1), natomiast jako li-
niowy spotkania pierwszej 
rundy: Belgia - Argentyna 
(1:0, był to mecz otwarcia 

Mundialu), Belgia - Salwa-
dor (1:0) i  ZSRR - Szko-
cja (2:2). Podczas meczu 
Belgii z Argentyną podjął 
kontrowersyjną decyzję 
o niezasygnalizowaniu po-
zycji spalonej przy jednej 
bramce. Arbiter główny 
Vojtech Christov z  Cze-
chosłowacji miał do niego 
o to duże pretensje, lecz po 
spotkaniu Jarguz otrzymał 
gratulacje od sekretarza 
generalnego FIFA Seppa 
Blattera, za podjęcie pra-
widłowej decyzji. Sytuację 
tę prezentowano później 
na szkoleniach sędziow-
skich jako wzorowe zacho-
wanie arbitra.

W całej swojej karierze 
poprowadził ponad 1200 

spotkań na różnych 
szczeblach, karierę 

sędziego kończąc w 1984 
roku. Przed eliminacyjnym 
meczem do MŚ 1986 Polski 

i Grecji - rozegranym 
w Zabrzu w październiku 

1984 roku - odbyło się 
uroczyste zakończenie Jego 

przygody z sędziowaniem. 
Wręczono mu wówczas 
Kryształowy Gwizdek.

Pan Alojzy po zakoń-
czeniu kariery arbitra 
pracował w  PZPN, jako 
wiceprzewodniczący ko-
legium sędziów oraz ob-
serwator i kwalifi kator sę-
dziowski. Działał również 
w WMZPN, gdzie w latach 
2010-12 był przewodniczą-
cym kolegium sędziów. Od 
2012 roku zasiadł w związ-
kowej komisji odwoławczej 
WMZPN. W  2005 roku 
wręczono mu Diamentową 
Odznakę PZPN. 

W  drugiej połowie lat 
80. XX wieku był dyrek-
torem ds. piłki nożnej 
w  Zagłębiu Lubin. Gdy 
na początku XXI wieku 
upadł Stomil Olsztyn, 
Jarguz został założy-
cielem i  do 2004 roku 
pierwszym prezesem po-
wstałego w  miejsce Sto-
milu Stowarzyszenia OKP 
Warmia i Mazury. Później 
po zmianie nazwy był też 
członkiem zarządu OKS 
1945 Olsztyn. Otrzymał 
ponadto tytuł honorowe-
go prezesa Stomilu. Był 
też prezesem Mazurskie-
go Klubu Żeglarskiego 
Mikołajki, którego za-
wodnicy osiągali liczne 
sukcesy krajowe i między-
narodowe.

Pan Alojzy był człowie-
kiem niezwykłym, odważ-
nym i  przebojowym, nie 
bojącym się podążać za 
marzeniami. Był mento-
rem oraz wzorem do na-
śladowania dla sędziów 
z całej Polski. Zawsze mó-
wił to, co myślał, i każdy 
liczył się z  jego zdaniem. 
Kiedy przemawiał w więk-
szym gronie, wtedy za-
padała cisza, która była 
wyrazem ogromnego sza-
cunku. Jednym zdaniem, 
czasem nawet słowem, 
potrafi ł rozbawić do łez. 
Bezinteresowny, życzliwy - 
po prostu wielki człowiek, 
który będzie żył wiecznie 
w naszej pamięci.

Na koniec chciałem 
wspomnieć o miłej przy-
godzie, jaką przeżyłem na 
początku lat 70. ubiegłego 
wieku. Do Bartoszyc przy-

jechał wtedy Alojzy Jar-
guz, który miał prowadzić 
mecz Victorii. W tamtych 
czasach w okręgówce był 
taki zwyczaj, że przyjeż-
dżał tylko arbiter główny, 
natomiast liniowych wy-
znaczały rywalizujące ze 
sobą kluby - po jednym, 
żeby było sprawiedliwie. 
No i akurat wtedy spotkał 
mnie olbrzymi zaszczyt, 
bo śp. Władysław Gąt-
kiewicz (ówczesny trener 
Victorii) niespodziewanie 
wskazał na mnie! Dosta-
łem dres Victorii oraz 
chorągiewkę i usłyszałem, 
że będę sędzią liniowym 
(drugim liniowym był 
wtedy pan Sobótka z Re-
szla). Pamiętam, że z ner-
wów chorągiewka w ręku 
mi drżała. 

Widząc to, pan Alojzy 
powiedział: „Słuchaj 

młodzieńcze, ty tylko auty 
pokazuj i nic więcej, za 

spalone się nie bierz, bo 
zaraz wszyscy będą mieli 

pretensje”. 

W ten sposób ja, wyroś-
nięty chłopak z Bartoszyc, 
znający już w tamtym cza-
sie przepisy sędziowania, 
zostałem asystentem naj-
wybitniejszego polskiego 
arbitra, który za kilka lat 
stał się pierwszym Pola-
kiem prowadzącym mecz 
w turnieju fi nałowym mi-
strzostw świata. Nieste-
ty, do Argentyny Alojzy 
Jarguz jako liniowego już 
mnie nie zabrał:-) Pozosta-
ły mi tylko piękne wspo-
mnienia...

Pan Alojzy zmarł 22 
kwietnia 2019 roku w wie-
ku 85 lat i został pochowa-
ny na cmentarzu w Olszty-
nie przy ulicy Poprzecznej.

* Korzystałem z  książ-
ki wydanej w  2002 roku 
„Z gwizdkiem przez świat”.
 ZBIGNIEW KOBUSZEWSKIFo
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W 2018 roku podczas gali WMZPN Alojzy Jarguz wręczył nagrodę Dawidowi 
Wiśniewskiemu, który został Sędzią Roku 
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Kwiecień 2009 roku: Alojzy Jarguz jako obserwator 
sędziowski na stadionie w Górowie Iławeckim. 

Kilkadziesiąt lat wcześniej na tym obiekcie zaczynał 
swoją karierę z gwizdkiem

Gazeta Olsztyńska zawsze 
pod ręką. Zaprenumeruj 
e-wydanie: kupgazete.pl
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CZYTAJ NA PORTALU 
https://anty-defamation.pl/

PRAWDA 
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